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Rząd Bluma podał się do dym 


odrzucił niebezpieczny z punktu widzenia interesów 


Francia ma dosyć rządów Bluma 


Senat zdecydowaną większością głosów, 168 przeciw 96 


Kamii Chautemps 


Paryż. (PAT.) Nocne posiedzenie 
Senatu, odraczane trzykrotnie, zaczęło 
się z  półgodzinnym opóźnieniem. 
Zwłoka ta, jak również niezwykle 
przejmy uścisk dłoni, jaki zamienił 
Blum z sen, Caillaux, na chwilę przed 
podjęciem obrad, wzbudziły złudzenia, 
że w międzyczasie osiągnięto jakiś 
kompromis, 

Kropka nad „i* 

Przemówienie sprawozdawcy komi- 
sji finansowej sen. Abla Gardey, roz- 
wiało jednak te złudzenia. Kropkę nad 
i postawił minister finansów, który w 
patetyczny sposób zwrócił się do Sena- 
tu, nadając swym wywodom wyraźnie 
pożegnalny charakter. Mowę swą min. 


Vincet Auriol 
niem, że nie może przyjąć tekstu pro- 
ponowanego przez komisję finansową, 
ponieważ albo musiałby się pogodzić z 
tym, że będzie skazany na bezsilność, 
albo też musiałby zdradzić ideały, któ- 
rym był zawsze wierny. 

Pożegnalna mowa Bluma 

Z kolei zabrał głos Blum, nadając 
swemu przemówieniu również charak- 
ter pożegnalny. Premier podkreślił z 
naciskiem, że nie zgodzi się nigdy na 
uznanie swego eksperymentu za nie- 
udany i przytaczał dorobek swego rzą- 
Gu, podkreślając, iż odrzucenie pro- 
jektu_ustawy zmusi go do ustąpienia. 


Ostra mowa p. Caillaux 

Przemówienie premiera, oklaskiwa= 
ne tylko na ławach socjalistycznych, 
wywarło raczej nieprzychylne wraże- 
nie; To też Senat zgotował owację pre- 
zesowi komisji finansowej Caillaux. 
W -niezwykle ostry sposób odpowie- 
dział on, wskazując na oświadczenie 
zeszłoroczne, iż rząd nie zamierza 
przeprowadzać dewaluacji i na uchwa- 
łę dewaluacyjną, powziętą później, 
Caillaux zastrzegł się przeciw zarzu- 
tom, jakoby Senat utrudniał rządowi 
działalność. Komisja finansowa udzie- 
lała gabinetowi dotychczas stale dale- 
ko idącego poparcia, przyjmując na- 
wet takie posunięcia, jak ustawa mo- 
netarna. Z mocą p. Caillaux odparł za- 
rzut, jakoby na decyzję Senatu miały 
wpłynąć względy materialne pewnych 
ugrupowań czy czynników we Francji. 
Jeśli komisja finansowa wprowadziła 
tyle ograniczeń pełnomocnictw, to tyl- 
ko po to, aby rząd nie znalazł się póź- 
niej wobec pokusy i nacisku koniecz- 


k 


gospodarki państwowej projel 


nia przyrzeczeń, danych oficjalnie Se- 
natowi. Caillaux zakończył swe prze- 
mówienie, że nie ze względu na takie 
czy inne ustosunkowanie do rządu, 
ale ze względu na dbałość o położenie 
finansowe i gospodarcze Francji komi- 
sja nie mogła zgodzić się na formułę 
kompromisową; przedstawioną przez 
pos. Hejmansa. 
Blum złożył dymisję rządu 

Paryż. (PAT.) Senat odrzucił 168 
głosami przeciwko 96 przejęty przez 
rząd kompromisowy projekt ustawy, 
uchwalony przez większość Izby Depu- 
towanych. 

Natomiast Senat przyjął tekst za- 
proponowany pr: komisję finansową 
'198 głosatoi przesiwko 82. 

Paryż. (PAT.) Premier Blum udał 
się do prezydenta, aby złożyć swoją 
dymisję. 

Szczegóły dymisji 

Paryż. (PAT.) Według Ag. Havasa 
szczegóły dymisji rządu Bluma przed- 
stawiają się, jak następuje: 

O godz. 1 min. 45 Blum zwołał do 
hotelu „Matignon“, gdzie odbywało się 
posiedzenie Rady Gabinetowej, repra- 
zentantów ugrupowań większości w 
Izbie Deputowanych. Przybyli kolejno: 
socjalista Fevrier, radykał Campinchi, 
La Faye ze Związku Socjalistycznego, 
Renaitoir z Niezależnej Lewicy, komu- 
niści Duclos i Gitton, oraz Bergery i 
Frossard ze Zw. Socjalistyczno-Repu- 
blikańskiego. a również przewoaniczą- 
cy i sprawozdawca kom finanso- 
wej Izby Deputowanych. Reprezentan- 
ci ugrupowań większości opuścili hotel 
„Matignon“ o godz. £ min. 25, po czym 


isji! 


t ustawy o peołnomcenictwach 


zakończył oświadcze- ności, które by go skłaniały do złama- 


Campinchi oświadczył, iż rząd posta» 
nowił na naradzie z powyższymi prze= 
wódcami podać się do dymisji. 


Blum mówi o zimnej krwi 

Przed udaniem się do Pałacu Eli- 
zejskiego Blum przyjął o godz. 2 min. 
35 dziennikarzy, którym złożył dłuższe 
oświadczenie, wyłuszczając powody 
dymisji, wyrażając podziękowanie 
większości Izby Deputowanych i zwo- 
lennikom rządu w Senacie oraz wzy= 
wając przyjaciół politycznych i zwo- 
lenników do zachowania absolutnego 
spokoju i zimnej krwi. 

O godz. 3 w nocy premier na czele 
całego gabinetu przybył do Pałacu Eli- 
zejskiego, gdzie został przyjęty przez 
prez. Lebrun, ną którego ręce złożył dy- 
misję rządu. Prezydent dymisję przy- 
jal, powierzając Blumowi prowadzenie 
spraw bieżących. 

O godz. 3 min. 15 ministrowie opu- 
ścili Pałac Elizejski. Pozostał jedynie 
Chautemps, który konferował z prez. 
Lebrunem aż do godz. 5. W między- 
czasie o godz. 3 min. 30 przybył prze- 
wodniczący Senatu Jeanneney, Który 
opuścił pałac w pięć minut później, 
po czym przyjechał przewodniczący 
Izby Deputowanych Herriot, który 
konferował z prezydentem republiki 
około pół godziny. 


Nowy gabinet 
tworzy Chautemps 

Paryż. (Tel. wł.) Krótko po godzi- 
nie 7,30 prez. Lebrun przyjął ministra 
bez teki w gabinecie Bluma, Kamila 
Chautemps, któremu powierzył misję 
tworzenia nowego rządu. Chautemps 
zasadniczo misję przyjął. 


Poniedziałkowy proces przeciw inż. Doboszyńskiemu 


Tajemnica dqżeń żydowskich w Polsce 


odsłonił ją na procesie badacz problemu żydowskiego — Zeznania red. Zajączka o trudnościach w pracy Stron- 
nictwa Narodowego w Zywieckim i Bielskim, gdzie działał starosta Bassara 


Kraków. (Tel. wł.) Na początku 
poniedziałkowej rozprawy adw. Sty- 
pułkowski zgłosił wniosek o przesłu- 
chanie ks. prob. Trockiego w charakte- 
rze świadka w związku z zeznaniami 
p. Anny Haller, składanymi na rozpra- 
wie sobotniej, 

Następnie zeznawał radca prawny 
magistratu adw. Bunsch. Po nim 
zeznawało kilku świadków, po których 
sąd przystąpił do przesłuchania dra 
Tad. Gluzińskiego, współredak- 
tora „ABC* i badacza problemu żydow- 
skiego w Polsce. 

Zeznaje autor 
„Zmierzchu izraela* 


Śwd. dr Tadeusz Gluziński na py- 
tanie obrony stwierdził m. i, że Kra- 


ków stanowi główną bazę operacyjną 
żydostwa na Polskę oraz scharaktery- 
zował dążenia żydostwa do ugruntowa- 
nia swych wpływów w Polsce przez or- 
ganizację tzw. „fołksfrontu”. 

Poowłując się na szereg cytatów, 
przeważnie prasy żydowskiej, sjoni- 
stycznej, świadek wykazał, że główni 
przywódcy żydostwa w Polsce traktują 
obecną organizację tego frontu jaka 
moment przejściowy do stworzenia re- 
żimu na wzór sowieckiego. Świadek 
wskazał również na dążenia Żydów do 
zagarnięcia władzy w państwach tzw. 
golusa (gdzie Żydzi. są mniejszością). 
W tej sprawie odbył się przed trzydzie- 
stu laty zjazd w Helsingforsie. Wtedy 
po raz pierwszy, sjoniści sformułowali 
swe żądania. + 


M. i. dr Tadeusz Gluziński zacyto- 
wał ustęp z książki Manesa Frommera 
„Nasza wina, nasza hańba, nasza wal- 
ka“. Ustęp ten brzmi: „Gdy nam gro- 
żą mieczem Izraela, śmiercią bizonów 
i żubrów — jeden nasz los, umrzemy, 
ale razem z filistynami. Niech to bę- 
dzie ostrzeżeniem: w młodych duszach 
żydowskich płoną nowe ognie, one za- 
palą Wschód, wyzwolą z pęt głód i nę- 
dzę, a jeśli będzie im przepisane lec, 
to tylko chyba pod gruzami tej cywili- 
zacji i trupami tych, którzy ich na to 
skażą." 


Red. Edward Zajączek 
o pracy S. N. 


Następnie zeznawał redaktor Ed- 
ward Zajączek z Bielska, pre- 


zes zarządu okręgowego Stronnictwa 
Narodowego i sekretarz „Pracy Pol- 
skiej“ w Bielsku, byly więzień Berez: 

Apl. Jaworski: — Jest pan po- 
wołany na świadka celem zobrazowa- 
nia stosunków, jakie panowały w Ży- 
wieckim i w Bielskim jeśli chodzi o 
traktowanie Stronnictwa Narodowego. 

Śwd.Zajączek: — Prześlado- 
wania były wyjątkowo drażliwe. Mia- 
ły cechy sadyzmu... 

Przew. dr Krupiński: — Proszę, 
aby pan nie używał podobnych okre- 


— Trudno mi używać innych 
To było jedno pasmo cier- 
pień moralnych. To była jedna kator- 
ga. Celował w tym wicestarosta Bas- 


— ORĘDOWNIK, środa, dnia 23 czerwca 1937 -+ 


Numer 14% 


Strona 2 a, 


sara. Był on artystą w swoim rodzaju. 
Przew.: — Proszę o fakty. 


Rozwiązane zekrania 


Śwd. Z.: — Zakazywano nam od- 
bywania publicznych i członkowskich 
zgromadzeń. Z reguły je rozwiązywa- 
no, Rozwiązywano je, gdy brakło krop- 
ki nad „i". Kiedy nawet udzielono nam 
zezwolenia, zebranie i tak rozwiązywa- 
no, Na przykład w Wilkowicach 
wszczęły hałas dwie osoby. Rozwiąza- 
no zebranie, podając, że zakłócony zo- 
stał spokój. Przemawiał wówczas po- 
seł Makłosz z Pelplina. W Międzybro- 
dziu Bialskim, w lokalu, w którym mia- 
ło się odbyć zebranie, posprzeczało się 
trzech „strzelców“, wobec czego roz- 
wiązano zebranie, na które przybyło 
800 osób. W Porąhce miało się odbyć 
zębranie w lokalu gminnym. W ostat- 
niej chwili nie można było znaleźć klu- 
cza, 


— W Komornikach odbywało 
branie w obecności wicestarosty 
ry. Szofer jego robił taki hałas, że za- 
głuszał przemówienie. Na innym zgro- 
madzeniu rozwiązano mi zebranie za 
odczytanie artykułu z nieskovfiskowa- 
nej gazety. Tłum ruszył wówczas na 
wicestarostę Bassarę, wołając: „Na mi- 
łość Boską, niech pan się uspokoi!*. W 
Szczyrku urządziłem zebranie, połączo- 
ne z dekoracją 30 górali, W drodze mi- 
jali nas rozentuzjazmowani górale, 
śpieszący na zebranie. Ale minęlo nas 
również auto ciężarowe z panem Bas- 
sarą. Po przybyciu do $ rku idzie- 
my do kościoła na nabożeństwo. Zasta- 
jemy drzwi zamknięte. Na cmentarzu 
zgromadził się wokoło świątyni lud 
biedny, który przyszedł tu nawet z da- 
leka. Poszliśmy do księdza proboszcza, 
prosząc, by udzielił Komunii św. cho- 
ciaż tym, którzy chcieli przystąpić do 
stołu Pańskiego z racji dekoracji mie- 
czykami Chrobrego, Ksiądz się zgo- 
dził Dziś znajduje się przed Boskim 
Trybunałem. W każdym razie żałował 
on swej ówczesnej zgody. 

— Poszliśmy następnie na akade- 
mię. Odmówiono jednak nam sali, P. 
Bassara nie odstępował od nas ani kro- 
ku. Postanowiliśmy wobec tego udać 
się na wycieczkę w góry. Pan Bassara 
szedł aż do Bremy nad granicę czesko- 
słowacką. Ja tymczasem w góralskiej 
chacie udekoorwałem mieczami górali 
i przyjąłem przysięgę na wierność Bo- 
gu i narodowi. 


ję ze- 


Jak było z utrudnieniami 
k w pracy 

Przew.: — A jak było z utrudnie- 
niami w prący? 

— Józef Rączka pracował w Porąb- 
ce. Zwolniono go z tej posady. Wysta- 
rałem mu się o inną pracę. Znów go 
zwolniono. Kierownik fabryki powie- 
dział mu: „My mamy dostawy, może 
pan tutaj zostać, ale pod tym warun- 
kiem, że pełnić pan będzie rolę konfi- 
denta", Rączek odpowiedział na to: 
„Zginę, jak ten pies pod płotem, ale nie 
zdradzę Stronnictwa Narodowego”. A 
głośna sprawa Kołka i Targosza. In- 
terweniowałem w tej głośnej sprawie 
nawet u samego wiceministra Ja- 
strzębskiego. 

— Gdzie była jaka praca, finanso- 
waną przez jakieś władze, tam narodo- 
wiec się nie dostał Mówiono im, by 
poszli po pracę do Dmowskiego, czy do 
Zajączka. 

— Przepisy policyjno - budowlane 
obowiązywały w całej pełni narodow- 
ców. Za słomki na podwórzu wymie- 
rzano mandaty. Sto kilkadziesiąt ta- 
kich spraw było. Gdyby nie sądy, któ- 


re uchylały wyroki starościńskie, do 
zajść myślenickich doszłoby było 
znacznie wcześniej. 
Rewizje 
— Równie częste były rewizje. A 


przeprowadzano je często w nocy. Za- 
bierano przy tym prywatną korespon- 
deneję. W sprawie zabranej korespon- 
„ dencji zwracać się musiałem do mini- 
stra i do kancelarii prywatnej Prezy- 
denta Rzplitej. Odpowiedziano mi, że 
korespondencja będzie zwrócona. Do- 
tychczas jej jednak nie otrzymałem. 
— Aresztowań było bez liku. Orga- 
nizatorów zebrań  przetrzymywano 
przed zebraniem, chcąc ich zniechęcić. 
Głośną była sprawa Kusia. Przyszedł 
policjant i uderzył go w głowę, a na- 
stępnie zostało rozwiązane zebranie, 
„bo nie było na nim porządku". Donie- 
sienie policyjne mówiło o delikatnym 
zwróceniu uwagi. Innego jednak zda- 
nia był lekarz, który zakwalifikował 
pobicie jako uraz cielesny i sąd, który 
skazał policjanta na 2 miesiące więzie- 
nia. Policjant ten do dziś dnia jeszcze 
pełni służbę, u 


„się zaprzy: 


— Uspokajać musiałem ludzi, kfó- 
rzy zwracali się do mnie, mówiąc, że 
w tych warunkach nie mogą żyć. 


Dywersanci 


— To wszystko można by jednak 
jeszcze wytrzymać, Najdotkliwiej jed- 
nak dawało się we znaki tępienie cha- 
rakterów, robienie z ludzi ideowych 
kanalii. Mam zeznania byłych konfi- 
dentów. To są straszne faky. Byli też 
konfidenci, opłacani przez Żydów. 
Przemawiałem np. na zebraniu w Je- 
leśnej. Wytoczono mi sprawę. Na roz- 
prawie okazało się, że oskarżenie opar- 
te bylo na doniesieniu konfidenta, któ- 
ry był utrzymywany przez Żyda, aby 
śledził narodowców. Innym razem ze- 
znał, że starosta kazał zakładąć orga- 
nizację młodych narodowców, aby ro- 


bić dywersję w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. 


Gen. Haller na Podhalu 


— Te próby dywersji czyniono nie 
tylko w naszych szeregach, W powiecie 
bialskim i żywieckim zorganizowanych 
jest 6.000 „Hallerczyków*. Przygotowa- 
liśmy się bardzo pilnie do. przyjęcia 
gen. Hallera. Na dwa dni prezd zebra- 
em odmówiono nam sali. Postano- 
wiliśmy urządzić zebranie w charak- 
torze akademii w „Domu Polskim“. 
W nocy budzi mnie ktoś i woła: „Re- 
daktorze! Dom Polski się pali!” Z czę- 
ści budynku, gdzie znajduje się sala, 
wydobywał się ogień.. Później w czasie 
restaurowania sali znaleziono materiał 
wybuchowy! 

— Zawiadomiłem starostów tych 
rejonów, przez które miał przejechać 
gen, Haller. Za autem gen. Hallera je- 
chały auta policyjne. A działo się to 
dłatego, że spisywano nazwiska wszy- 
stkich tych, którzy brali udział w 
przyjmowaniu wodza Armii Błękitnej. 
Wszyscy oni, w liczbie pięciuset, otrzy- 
mali mandaty karne od 25 do 50 zł. 
Mnie samego wreszcie aresztowano i 
przewieziono do Wadowic, gdzie trzy- 
mano mnie dwa miesiące, 

— Wkrótce rozwiązano Związek 
Hallerczyków i Obóz Wielkiej Pols 
Zmarnowano w ten sposób wielki ka- 
pitał moralny. 


Niezwykła wedrówka 
dwóch listów 


— Pod drzwiami zebrań podsłuchi- 
wano. Poczta prywatna była kontrolo- 
wana. Tak się złożyło, że list da p. Ry- 
mara, wysłany przeze rmnie, dostał się 
do działacza. ludowego, a list do działa- 
cza ludowego otrzymał Rymar. W tej 
sprawie była interpelacja poselska. 

— W Żywcu roiło się od nadużyć. 
Głośna była sprawa Kądziołka i towa- 
rzyszy, Którzy sprzeniewierzyli 60.000 
złotych. A były to przecież filary. Je- 
den ze starostów powiedział do mnie: 
„Ja wiem o tym, że 80 procent wójtów 
Topełnia nadużycia. Ale jeśli podam, 
to nie wiem, Czy to mi wyjdzie na 
dobro. A zresztą i tak tu długo nie 

de” 
he g W Bielsku ustawiono pomnik 
Narutowicza. W akcie erekcyjnym 
jako iniejatora wymieniono Honkisza. 
Po tym następnego dnia aresztowano 
tegoż Honkisza za defraudację 20.000 
złotych z kasy Komitetu Budowy. Ale 
ci panowie Kąadziołkowie i Honkisze 
skazywali nas na moralną śmierć. . 


Podpisy i grafolog 

Ruch narodowy napotykał stale na 
trudności. Na rejestrację „Pracy Pol- 
skiej" czekałem 9 miesięcy, Przy, wy- 
borach w 1928 roku na liście narodo- 
wej zebrałlem 130 autentycznych pod- 
pisów. Jak brzmiało potem doniesie- 
nie komisji, zaprzysiężony gratolog u- 
znał większość tych podpisów za nie- 
ważne, tak że lista nasza została skre- 
ślona. W odpowiedzi napisałem, że 
takiego rozpoznania podpisów dopuścił 
iężony łotr „sanacji moral- 
nej“, Oskarżono mnie przed sądem, 
który mnie uniewinnił, stając na sta- 
nowisku, że ubliżyłem nieznanemu 

— Na Podhalu, gdzie w 99 procen- 
tach unieważniono listy narodowe do 


wyborów gromadzkich, powiedziano 
nam, że albo pójdziecie na kompromis, 
albo wam listy unieważnimy. W ciągu 
mej działalności miałem 160 rozpraw. 
1% razy byłem więżniem śledczym, a 
raz tylko skazany, a to w związku z 
przemówieniem, w którym mówiłem o 
generale Zagórskim. 

— Kolega Bartyzel w Berezie nali- 
czył 360 pałek, jakie otrzymał, a po 
tym przestał liczyć. Dziś Bartyzel le- 
ży chory. Kto nie patrzy pod kątem 
żłobu, ale kto patrzy pod kątem Wiel- 
kiej Polski, ten z obrzydzeniem odwra- 
ca się od tej rzeczywistości, która zna- 
lazła protest w czynie Doboszyńskiego. 


Zeznaje apl. Jaworski 


zeznawał Włady- 
adwo- 


Jako ostatni 
sław Jaworski, aplikant 
kacki: 

— Mam zeznawać — mówił on — na 
okoliczność legalności pracy inż. Do- 
boszyńskiego, Kiedy w 1934 r. zaczął 
pracować w Stronnictwie Narodowym 
Doboszyński, prowadziłem w organiza- 
cji m. i. referat pracy. Doboszyński in- 
formował się u mnie wielokrotnie, jak 
należy postępować w poszczególnych 
wypadkach, aby nie stanąć w kolizji z 
prawem. Na życzenie Doboszyńskiego 
zrobiłem odpisy z ustawy o zgromadze- 
niach, które zostały rozesłane do 
wszystkich placówek w powiecie kra- 
kowskim. Przez kancelarię adw. Po- 
zowskiego przewijały się wszystkie nie- 
mal sprawy karne członków Stronnic- 
twa Narodowego. 


Przykłady 


— Podam kilka przykładów tych 
spraw. Stefan Pyla został aresztowany 
pod zarzutem sprzeniewierzenia pie- 
niędzy Stronnictwa Narodowego. 
Oskarżenie wnosił przodownik Jurcza- 
kiewicz ze Skawiny. Odbyło się 6 roz- 
praw. Wezwano na świadków wszyst- 
kieh kupców skawińskich, którzy ze- 
znawali o udzieleniu pomocy finanso- 
wej. Oskarżony został uniewinniony. 

— Również przez przodownika Jur- 
czakiewicza oskarżony został przed są- 
dem za sprzeniewierzenie pieniędzy 
Stronnictwa Narodowego Majderski. 
Przesiedział on 2 miesiące w areszcie. 
A kiedy po rozprawie sędzia go zwol- 
nił, na progu sądu aresztował Majder- 
skiego przodownik Jurczakiewicz. 

— W Skotnikach zniszczony został 
dom Żyda. Aresztowano kilkunastu 
narodowców i osadzono ich w więzie- 
niu. Pięciu przetrzymanych zostało 
przez 6 miesięcy. Oskarżenie oparto 
rzekomo na zeznaniach niejakiego 
Mędrka. Na rozprawie okazało się, że 
Mędrek nic nie wie o zarzucanych 
oskarżonym przestępstwach. Podany 
przez policję na świadka sołtys, który 
miał być rzekomo przy przesłuchaniu 
w śledztwie Mędrka, stwierdził, że nic 
o takim przesłuchaniu nie wie. 


— Takich spraw było wiele. Jeśli 
chodzi o inż. Doboszyńskiego, to starał 
się on, aby kierownicy i członkowie 
placówek orientowali się w ogólnych 
przepisach prawnych. Na każdym kur- 
sie, organizowanymi w powiecie, mia- 
łem referat o przepisach ustawy o zgro- 
madzeniach. 


77 i 160 spraw członków S. N, 


— W roku 1935 przez kancelarię adw. 
Pozowskiego przewinęło się 77 spraw 
członków Stronnictwa Narodowego o 
popełnienie przestępstw w związku z 
działalnością organizacyjną. Objętych 
było oskarżeniem ogółem 113 osób. W 
1936 r. przez kancelarię adw. Pozowskie- 
go przewinęło się 160 spraw członków 
Stronnictwa Narodowego, a ogółem ob- 
jętych była oskarżeniem w tych wypad- 
ach 190 osób. Z tego 90 procent, oskar- 
onych zostało uwolnionych. 

Dalszy ciąg rozprawy oraz zeznania 
dalszych świadków ze względów tech- 
nicznych podamy w numerze jutrzej- 
szym. 


Nm—— z nin Z A A, 


Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los w znanej kolekturze 


(Miatostnn $zylhaheli 


Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) n 4405 
W 4 kl. padło zł 10.000 


Sprawa Starzyński — 
Studnicki 


Warszawa. (Tel. wł.) Rozprawa 
przeciwko Władysławowi” Studnickie- 
mu z oskarżenia komis. prezydenta m. 
Warszawy Starzyńskiego ma się odbyć 
już w sierpniu w Sadzie Okręgowym. 
Starzyńskiego zastępować będzie adw. 
Skoczyński. (w) 


Zamach.na mieszkanie 
ministra 


Kopenhaga. (PAT) Wczoraj 
we wczesnych godzinach rannych do- 
konano zamachu na willę duńskiego 
ministra spraw wojskowych. W ogród- 
ku, w bezpośredniej bliskości domu, 
wybuchła bomba o bardzo dużej sile. 
Wybuch wysadził szyby w całej willi 
oraz w kilku domach sąsiednich. Mi- 
nister Alsing Anderson był w tym cza- 
sie w podróży, a żona jego i córka, 
śpiące w domu, nie odniosły żadnych 
ran. Sprawcy zamachu nie zostali u- 
jawnieni. Min. Anderson należy do 
partii socjal-demokratycznej. 


Sobotnie zcznania, złożone pod przy- 
sięgą przed Sądem Rzplitej przez świad- 
ków obrony w prociesie inż. Doboszyń- 
skiego, w szczególności zaś zeznanie dra 
Mecha z Nowego Targu, b. więźnia Bere- 
zy, prasa żydowska określa w tytułach do 
swoich sfałszowanych zresztą sprawo- 
zdań, jako „brednie* Ponieważ zeznania 
te demaskują demoralizatorską rolę „sa- 
nacji* w tym okresie, kiedy politykę tę 
inspirowali, popierali i żyrowali Żydzi, 
taka kwalifikacja zeznań świadków w 
procesie inż. Doboszyńskiego jest zrozu- 
miała. Żydzi chcieliby zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za skutki swojego me- 
darriega postępowania, że obecnie zwią- 
zali swój los z lewicą... Wątpimy, czy ta 
chęć ucieczki Żydów od odpowiedzialno- 
ści się uda. Raczej przeciwnie, wierzy- 
my, żę Żydzi, cheą czy nie chcą, będą 
musieli za ten okres demoralizacji życia 
politycznego w Polsce ponieść należną 
im surową zapłatę. 


Z pośród pism „sanacyjnych* bodaj 
najobszerniej referuje proces inż. Dobó- 
szyńskiego „Ilustrowany Kurier Krakow- 
ski“. Szkoda tylko, że sprawozdania 
„L K. C“ nie są kompletne w tych punk- 
tach, gdzie jest mowa o działalności pew- 
nych dygnitarzy -z pochodzenia Żydów- 
przechrztów. Tak np. „Ilustrowany Ku- 
rier Codzienny* w zupełności pominął 
zeznania .świadka dra Mecha, odnoszące 
się do p. Kapelner - Kaplickiego. 

Dlaczego? 


* 

Premier Francji, Żyd Blum, Który tak 
się przejadł Francuzom, że aż ostatnio 
nie widział innej drogi, jak tylko podać 
się da dymisji — poza szeregiem „suk- 
cesów' w dziedzinie polityki, odniósł też 
niebywały sukces na polu literatury. 

„Dzieło* literackie b. premiera Bluma 
może śmiało współzawodniczyć z naj- 
większymi wybrykami pornografii, jakie 
kiedykolwiek zrodziły się w zboczonych i 
zdegenerowanych inózgach. 

Nie będziemy cytować łu wyjątków z 
„dzieła“ p. Bluma, zbyt szanujemy ną- 
szych czytelników i rolę naszego pisma. 

Ale nie podobna przemilczeć faktu, że 
żydowsko - komunistyczny „Głos Poran- 
ny“ w Łodzi w dodatku niedzielnym 
„Rewii“ (z dnia 20 bm.) nie omieszkał 
poczęstować polskich niestety czytelni- 


ków alukubracjami p. Bluma pt, „Mał- 
żeństwo”. 
W tej robocie jest metoda. Wykoszla- 


wione i zdeprawowane zgnilizną żydow- 
ską dusze łatwiej jest podporządkować 
interesom międzynarodowego żydostwa. 
Ale jest to robota na krótką metę. Na- 
ród francuski przejadł się Blumem, Na- 
ród Polski niedwuznacznie dał do zro- 
zumienia, że ma już dość Żydów w Polsce 
włącznie z „Głosem Porannym”. 


Balon „LOPP” wylądował w Polsce 


Pierwsza wiadomo ść z zawodów o puchar Gordon - Bennetta 


Bruksela. (Tel. wł) Według o- 
statnich wiadomości, większość balo- 
nów, które wystartowały tutaj w ubie- 
głą niedzielę do zawodów o puchar 
Gordon-Benetta, poleciała w kierunku 
Skandynawii. å 


Międzychód. (Tel. wł.) Wczo- 
raj. 21 bm. o godz. 21 w majątku ziem- 
skim Ławica w powiecie międzychodz- 
kim wylądował uczestniczący w zawo- 
dach o puchar Gordon - Bennetta pol- 

ś ski balon „LOPP“, z załogą kpt. Zbi- 


gniewem Burzyńskim i por. Bronisła- 
wem Kohbyłańskim. Tak podróż jak i 
lądowanie odbyły się w najlepszym 
porządku. Powłokę balonu złożono 
tymczasowo w zarządzie majętności. 


Numer 141 ORĘDOWNIK, 


środa, dnia 23 czerwca 1937 


Strona 3 ° 


Tragiczna śmierć 
dra Pawlaka 


wica. (Tel. wl) szosie 
wiea — Inowrocław, 2 km za 
a, samochód prowadzony 
a Józefa Pawlaka z Inowrocta- 
ił w pewnej chwili nagle w 
ył o drzewo i wpadł silnie 
do rowu. W katastrofie 
jscu śp. dr Józef Pawlak, 
jadące ze Zmarłym, odnio- 
je rany. Pr yny wypadku 

ą dotychczas znane. 


nie 


Tylko w samej 38 ej Loterii padły u nas 
następujące wielkie wygrane: 


zł 15.000,- Nr 87715 
ZŁ 10.000,- Nr 121515 


z 5.OQOQ.- Nr 5586 


ZŁ è 5.000,= Nr 83548 
oraz kilkaset wygranych 
poniżej Zł 5.000, — 


Polecamy nasze szczęśliwe losy 
do I-ej klasy 39-tej Loterii Pań- 
stwowej, 


KOLEKTURA 
Teodora Kurzwega 


Łódź, Główna nr 1. 
m 41894 


Gość z Rumunii 


Gdynia. (PAT.) W niedzielę przy- 


był tu szef kierownictwa rumuńskiej 
marynarki wojennej wiceadm. Balane- 
scu z małżonką w towarzystwie kom. 
Nastura. 

Wiceadm. Balanescu jest wicepre- 
zesem ligi avala Romane“. 


— 
Na uboczu 


Książka o p. Starzyńskim 
i księgarnie 


Jak juź donosiliśmy ukazała się 
niedawno bros; p. Władysława Stu- 
dnickiego omawiająca działalność ko- 
misarycznego prezydenta m. Warsza- 


wy p. ńskiego pt: „Mianowany, 
niepowołany administrator — p. Ste- 
fan Starzyńsk 


Jak donosi „Słowo* wileńskie pa 
ukazaniu się broszury chciał oddać 
nakład do jednej z księgarni warszaw= 
skich. 

„Jednak pisze dalej „Słowo* dy 
rekcja księgarni odmówiła załatwie- 
nia tej normalnej sprawy, wobec te- 
go zwrócił się do innej księgarni i 
tu również odmowa, do trzeciej to 
samo. Gdzież leży przyczyna tego 
bojkotu? Znawcy „klimatologii* 
naszych czasów niebawem wyjaśni- 
li autorowi przyczynę. Magistrat 
jest odbiorcą ks k dla bibliotek i 
szkół miejskich, dlatego ksi i 
bardzo się liczą, aby nie nar 
p. Starzyńskiemu, a przeć 
jecie broszury, krytycznie omaw 
jacej gospodarkę p. prezydenta ko- 
misarycznego niewątpliwie zaliezo- 
ne będzie do ciężkich grzechów, któ- 
re wymagają surowej kary. 

„Jak dalece jest posunięta oba- 

ggarzy w Warszawie świad- 
czy , że tylko jedna z księgarń 
odważyła się wystawić broszurę w 
oknie, reszta trzyma ją na dals 
półkach, aby nie wpadła w oko i 
ry człowiek nie mógł zaznajomi 
z jej treścią,“ 

Nawet jak na dzisiejsze czasy bar- 
dzo znamienna rzecż. Wątpimy tylko 
ten swoi ot na wiele się 
przyda. Ludzie i tak wiedzą, co sądzić 
o gospodarce p. Starzyńskiego na ra- 
tuszu warszawskim... 


Nowa prowokacja Żydów w Wilnie 


Tłum rzezaków żydowskich pobił kontrolera mięsa 


Wilno. (Tel. wł.) Na rynku drzew- 
nym kontroler rzeźni miejskiej Jerzy 
Podlewski, podczas sprawdzania mię- 
sa przywiezionego na rynek, otoczony 
został przez łtum rzezaków żydow- 
skich. Gdy wykrył sztuki pochodzące z 
nielegalnego uboju rytualnego i wydał 
polecenie ich skonfi 


kowania, rzezacy 


żydowscy pobili go dotkliwie. 

Na miejsce zajścia przybył oddział 
policji, oraz pogotowie ratunkowe, któ- 
re zabrało pobitego kontrolera Podo- 
lewskiego. Z pośród tłumu rzezaków 
policja aresztowała dwóch sprawców 
pobici. Szemela Kurtę i Mojżesza Ka- 
gana. Trze cisprawca pobicia zbiegł. 


Po zabójstwie Polaka przez czeladinka rzeźni: 


iego Żyda 


Zajścia antyżydowskie 
w Częstochowie 


Do zajść doszło w sobotę i trwały one od godz. 16 do 23 — 


Interwencja senatorów żydowskich — 


Robotnicy narodowi 


niosą pomoc wdowie po zamordowanym Polaku 


Warszawa. (Tel 
„Poranny* 


wł). Dzisiejszy 

donosi z Często- 
wo Stefana Barana 
przez Ji a Pędraka wywołało w so- 
botę wieczorem burzliwą reakcję tłu- 
mu w dzielnie dowskiej. 

W pierwszej i drugiej alei wybito 
jb w składach oraz mieszka- 
niach żydowskich. Przy ul. Katedral- 
nej zdemolowano kilka składów. Nie 
ujęto dotychczas spraw rzucenia 
petardy do mieszkania dyrektora fa- 
bryki Leopolda Kona, której wybuch 
wyrządził duże szkody. Zajścia trwały 
do godziny 23. 

W niedzielę panował na ogół 


kój. Na ulicach kroczyły liczne pa- 
trole policyjne. (w) 

Częstochwaa. (Tel. wł.) Robot- 
nicy narodowcy, zorganizowani w Zw. 
Zaw. „Praca Polska“, na wieść o tra- 
gicznej sytuacji p. Baranowej, wdowy 
po śp. tragarzu Baranie, zamordowa- 
nym przez Żyda Pędraka, zebrali 
wśród siebie pewną kwotę pieniężną, 
aby dopomóc w ten sposób w bardzo 
ciężkim położeniu materialnym znaj- 
dującej się wdov której jedynym 
źródłem utrzymania był zarobek męża. 

Zaznaczyć należy. śp. Steran Ba- 
ran był członkiem związków zawodo- 
wych klasowych P. P. 


„Polaków należy powywieszać 
na latarniach" 


Bezczelny wybryk Żyda w Łodzi ukarany więzieniem 


Łódź, 22. 6, Dnia 9 lutego br. do 
wydziału opieki spolecznej Zarządu 
miasta Łodzi pr; ul. Zawadzkiej 11 
przybył 24-letni Żyd Mendel He, ach 
Brandt (Franciszka 3 


z kolejki, wożny Nikodemski 
mu. uwagę. W odpowiedzi na to be- 
szczelny Żyd począł się awanturóować 

vyraził się, że: „Polaków należy po- 
wywi ć ną latarniach ulicznych i 
napluć im w mordę!* 

Na skutek takiego 


viadczenia N 


zawiadomił policję o fak- 
go zarzadzono do- 
Żyda 


kodemsk 
cie iw wyniku cz 
chodzenia. Wreszcie hezczelni 
pociągnięto do odpowiedzialn 
nej. Żyd Brandt na rozprawie usiło- 
wał wykręcić się od odpowiedzialno- 
ści, tłumacząc się, że woźny Nikodem- 
ski pierwszy nazwał go parszywym 
dem. Przewód sądowy wykazał 
jednak, Żyd mówi nieprawdę. 

Sąd Okręgowy zgodnie z wnioskiem 
prokuratora skazał Mendela Brandta 


na 7 mies. więzienia. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-8 w niedzielę: 9-12 


a 43997 


Sztuczne jezioro w Porąhce 


Żywiec. (PAT; W czasie osta- 
tnich silnych opadów deszczowych po 
raz pierwszy została wykorzystana no- 
wa zapora wodna w Porębce. Na miej- 
scu dawnych pól obecnie powstało je- 
zioro, dochodzące miejscami do trzech 
metrów głębokości, Część wody stale 
przechodzi boczną śluzą. Woda za- 
trzymana przez zaporę dochodzi dopie- 
ro do Międzybrodzia, podczas gdy ca- 
łe jeioro będzie miało około 8 km dłu- 
gości. 

Zamach w Kopenhadze 


Berlin. (Tel. wł). Na willę duń- 
skiego min. obrony krajowej w Kopen- 
hadze dokonano dziś rano zamachu 
bombowego. Wskutek wybuchu powy- 
latywały wszędzie yby. 

Min. Alsing Anderson należy do 
partii socjalistycznej. Znajduje się on 
w podróży inspekcyjnej. Żona i córka 
ministra, które spaly w willi, wyszły 
bez szwanku. Sprawcy zamachu zbie- 
gli. 

Policja twierdzi, że jest to protest 
przeciw nowej ustawie obrony kraju, 
iku której wczoraj uroczyście 
rozwiązany został korpus ochotniczy. 

Z == 0 


Kątem s 
Druki „Ozonu“ na kredyt... 


Jak informuje „Obrona Ludu* na 
zebraniu „Ozonu* w Toruniu jednemu 
z prelegentów, p. Ostoi z Warszawy, u- 
czestnicy zebrania zadali szereg pytań. 
M. i. zapytano, „skąd „Ozon“ czerpie 
fundusze?" (4 miliony afiszów, setki 
ulotek, broszur, nalepionych i 
conych 21 lutego 1937 r. i później, 
musiało przecież dużo kosztować!). P. 
Ostoja odpowiedział, że kilkunastu 
pracowników „Ozonu'* pracuje bezinte- 
resownie, zaś afisze i druki zakredyto- 
wała pewna firma do czasu, aż członko- 
wie O. Z. N. zaczną płacić składki.. 

Czyli inaczej, rozpoczynamy „Zjed- 
noczenie* od... robienia długów. 


SKŁAD MATERIAŁOW ELEKTRO - MSTALACYJNYCA 


„CEMELIN* ŁODZ, Piotrkowska 103 


Poleca po cenach hurtowych wszelkie 
materiały elektro-techniczne, żarówki 
"Tel. 267-67 


n 44897 


Socialisti obrońcami posad swych towarzyszy 


Posiedzenie Rady Miejskiej w sprawie hezrohocia — Narodowe Koło Radzieckie pięt- 
nuje partyjnietwo na robotach publicznych — Przeciw drożyźnie i kartelom 


Częstochowa. w czerwcu 
Niejednokrotnie pisaliśmy o soju- 


szu socjalistyczno-„sanacyjnym *, który 
zasiadłszy w magistraci częstochow- 
skim, ywdzi ludność swą obłudną 


polityką. 
Fmow ne światło na tak wrażliwą 


z ię zatrudnienia bez- 
robotnych iciło czwartkowe posie- 
dzenie Rady Miejskiej, poświęcone 


walce z bezrobociem, Zebranie to, 
łane przez P. P. S., miało się stać aj 
skocznię dla partyjnej gry, a stało się 
kompromitacją ich metod. 

Radny Studnicki, prezes Zw. 


panujące w Mag 
miejskich, które nie 
ię do zmniejszania bez- 
czyną fermentu wśród 

z wywołują mniema- 
zarówno Magistrat jak i roboty 
są terenem, na którym upra- 
ię partyjnictwo i nepotyzm par- 


robocia i 
robotni 


tyjny. 

I tak wiadomą jest powszechnie 
rzeczą, iż klasowe Związki Zawodowe, 
pozostające pod rozkazami P. P. S., 
wskutek Sojuszu z „sanacją” i Żyda- 
mi, zatrudniają Szereg dziaiaczy swoich 
i agitatorów, nie bacząc na to, iż bez 
pracy pozostają liczni żywiciele rodzin. 

Klęska bezrobocia, która ciężko do- 
tknęła nasze miasto, posiadające w 
chwili obecnej okoto 300 rodzin y 


wionych środków do życia i 3.000 bez- 
robotnych, nie może być ignorowana 
przez ludzi, zwących się szumnie | 
obrońcami robotników“, i lekceważona 
realizacji rządów „iołks- 


ych“. 

Społeczeństwo przez usta naszego 
Klubu ostro piętnuje dążenia do „Czer- 
j ochowy“, gdy dzieje się 

rzywdą polskiego robotnika, 
nie ulega wywrotowej agitacji. 


Pd fawory owanie Związ- 


jacwaniz żywicieli licznyca 
1 od początku była gwałcona, gdy 

ziły przekonania pari 
rzędzie 
agilatorów, nie mają dosta- 
tecznych kwalifikacyj i posiadających 
dostateczne środki utrzymani. 
Zatrudniani agiatorzy P. P. 5, pobie- 
rają wynagrodzenie, nie pracując zu- 
pełnie na robotach miejskich i spędza- 
jąc czas na robocie partyjnej. 

W ten sposób z kasy miasta wypłaca 
się żołd za partyjną działalność, a nie 
za pracę. 

Jako pr 


kład wymieniamy: 
urzędnik rachuby, 
pensją pobiera 270 zł eme- 
rytury miesięcznie. 

2. Kanus, pobiera 90 zł emerytury, 
żona jego pracuje w fabryce. 

3. Poloczek, pobiera emeryturę 80 zł 
jakob. przodownik P. P., ponadto żona 
jego prowadzi zakład fryzjerski w Błe- 
SZNiC% 


4. Antoni Molenda, kontroler na ro- 
botach publicznych, pobiera pensję nie 
pełniąc swej funkcji i zajmuje się je- 
dynie robotą partyjną. 

5. Koleta, pobiera wynagrodzenie 
nie pracując, a żona jego jest również 
zatrudniona na robotąch publicznych. 

6. Prokop, zatrudniony jako bryga- 
dier, choć pracują 3 osoby z jego ro- 
dziny. 

7. Łasak, brygadier, pomimo iż jego 
żona pracuje jako majstrowa w fabry- 
ce i zarabia 35 zł tygodniowo. 

8. Frąszczak, zatrudniony jako bry- 
gadier, żona również pracuje. 

10. Ryłek, zatrudniony na ronotach 
publicznych, mimo pobiera emery- 
turę, a jego córka także pracuje. 

11. Radziejewski, zatrudniony na 
robotach publicznych, a żona pracuje 
w szpitalu. 

12. Broniarski, zatrudniony na ro- 
botach psblicznych, żona i teściowa 
pracują w fabryce Union-Textille, bez- 
dzietni. 

Przepowadzona kontrola nie ob- 
jęła wymienionych, podczas gdy zre- 
dukowano robotników, mających na 
utrzymaniu liczną rodzinę i pozostają« 
jących bez środków do życia. 

Jako przykład wymieniamy: 

Patyk,.który utrzymuje żonę i sześć 
dzieci, podczas gdy nikt z rodziny nie 
pracuje. 

Mikołaj Janson, który utrzymuje 3 
dzieci, a żona ra u 
Union Teailie ua usa dit w youd, 
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a obocnie „jest na urlopie bazpłatnym. wniosków P. P, S. i R. K. N. 


Przyjmając ludzi, którzy mieli środ- 
ki utrzymania, odmawiano pracy by- 
łym pracownikom i robotnikom miej- 
skim, którzy odbyli służbę wojs 
wytwarzając w ten sposób y 
ferment wśród rezerwistów, który od- 
bija się szkodliwie na sile obronnej 
państwa. 

Do wywołania tych samych niezdro- 
wych fermentów w wojsku przyczynić 
się może fakt niezatrndniania kobiet, 
pozostających z dziećmi bez środków 
utrzymania, kórych mężowie odbywają 
służbę wojskową. 

Ciężkie warunki, w jakich znajdują 
się masy bezrobotnych, zmuszają 
wszystkich do surowego życia. Wów- 
czas, gdy redukowani są jedyni żywi- 
ciele rodzin, nie może być rażącej dys- 
proporcji w uposażeniach. Tym moty- 
wem powodowaliśmy się, żądając 
zmniejszenia wygórowanych poborów, 
dodatków i renumeracyj. 

Pensja Prezydenta miasta i wice- 
prezydenta wbrew głosom rozsądku, 
zostały uchwalone głosami Żydów, so- 
cjalistów i „sanacji“, Obecnie istnieje 
możność naprawy popelnionego, wo- 
bec nędzy mas, błędu. 

Reasumując to wszystko, Radziec- 
Kie Kolo Narodowe zgłasza następują- 
cy wniosek, mający na celu wewnętrz- 
ve uporządkowanie kwestii bezrobocia; 

Rada Miejska postanawia: 

1. Wezwać Zarząd Miejski do prze- 
prowadzenia sprawiedliwej i bezwzglę- 
dnej kontroli źródeł dochodu wszyst- 
kich zatrudnionych w magistracie i na 
robotach miejskich. 

2. Wezwać Zarząd Miejski do zwol- 
nienia wszystkich, bez względu na przy- 
należność partyjną, posiadających do- 
stateczne źródła utrzymania zarówno 
w magisracie jak I na robotach pu- 
blicznych. 

3, Wezwać Zarząd Miejski do ści- 
slego przestrzegania przyjmowania na 
roboty publiczne przede wszystkim 
żywicieli licznych rodzin. 

4. Wezwać Z, M. do przestrzegania 
obowiązku przyjmowania ponownie do 
pracy tych b. pracowników, którzy 0d- 
byli służbę wojskową, a znajdują się 
bez pracy. 

5. Wezwać Z. M. do przyjęcia na 
roboty miejskie żon, mających na u- 
trzymaniu swe rodziny, których mężo- 
wie odbywają służbę wojskową. 

6. Apelować do pp: Prezydenta i 
Wiceprezydenta, aby zrzekli się dodat. 
ków i zmniejszyli podniesione sobie 
pokory, 

Radzieckie Koło Narodowe. 
Częstochowa, dnia 17 czerwca 1937 r.* 


Na wniosek ten żywo zareagowała 
publiczność na galerii, ziożona w 
znacznej mierze z bezrobotnych, wyra- 
żając swoje uznanie burzą oklasków 
i okrzykami, co spowodowało usunię- 
cie widzów z posiedzenia, 

Nieodparte fakty przygwoździły i 
zdemaskowały doszczętnie politykę 
P, P, S., którego działacze tylko frazo- 
sami starali się uciec od ciężkich o- 
skarżeń. 

Radni socjalistyczni starali się zba- 
gatelizować postawione kwestie zasła- 
niając się ogromem bezrobotnych, jak- 
by wielka ilość ludzi potrzebujących 
pracy uprawniała do zatrudniania naj- 
mniej potrzebujących, 

Występując w sprawie zatrudnienia 
hezrobotnych Radzieckie Koło Narodo- 
we nie ograniczyło się jedynie do na- 
piętnowania stosunków panujących 
przy zatrudnianiu. 

Wychodząc z założeń, iż należy za- 
znaczyć ilość robót publicznych i ilość 
zatrudnionych bezrobotnych, których 
hez pracy znajduje się przeszło 3.000 
w Częstochowie, R, K. N. zwróciło się 
do Rady Miejskiej z nost. wnioskiem: 

„Wobec wyczerpania źródeł docho- 
du i w*bec zbyt małych dotacyj z Fun- 
duszu Pracy w stosunku do sum pod- 
niesionych na rzecz tegoż funduszu z 
naszego miasta, Radzieckie Koio Na- 
rodowe zgłasza następujący wniosek: 

Rada Miejska postanawia: 

1. Żądać od Funduszu Pracy pod- 
niesienia dotacyj do wysokości jednego 
miliona złotych. 

2. Do wyjednania dotacyj w tej wy- 
soko: wysłać do władz centralnych 
delegację z Rady Miejskiej. 

Radzieckie Koło Narodowe. 
Częstochowa, 17 czerwca 1937 roku,“ 

Radny Zarzecki, prezes Kl. Nar., w 
przemówieniu wym poza potemiką 
z socjalistami zajął się zagadnienieni 
droż Przyczyną drożyzny — zda- 
niem mówcy — nie są zbyt wysokie 
'ceny spowodowane zyskami detalisty, 
lecz kartele, monopole, centralne zwią- 
zki kupiectwa żydowskiego, których 

s = 


| 


Znamienną jest rzeczą, iż jeden tyl- 
ko klub P, P. S, nie głosowat za wnio- 
skiem Koła Narodowego, dostarczając 
tym samym dowodów, iż obawia się 
kontroli sumiennej i uczciwej. 

Posiedzenie Rady Miejskiej odbiło 
się szerokim echem w społeczeństwie 
częstochowskim, Głównie dzięki mę- 
skiemu stanowisku R. K. N., który wy- 


Warszawa. (Tel. wł.) Na wczoraj- 
szym posiedzeniu. warszawskiego ob- 
wodu Zw. Lekarzy Państwa Polskiego 
przybyło gremialnie 116 lekarzy Ży- 
tów, którzy przed zebraniem zgłosili 
się na członków. 

Na początku dr Gałęzewski zakwe- 
stionował ważność posiedzenia ze 
względów formalnych, Następnie 
wpłynął wniosek nagły o usunięcie 116 
lekarzy-żydów, którzy nie zdołali na- 
wet załatwić formalności i opłacić 
składek, w 
Przewodniczący dr Wańkowicz nie 
poddał wniosku tego pod głosowanie 
i pod dyskusję, natomiast dopuścił do 
debaty nad wnioskiem dr Bartoszka o 
reasumpcję uchwały, wprowadzającej 
paragraf aryjski. Ponieważ wniosku 
nagłego nie oddano pod głosowanie, 
lekarze-Polacy w liczbie 190 opuścili 
zebranie jako nielegalne, a na sali po- 


Katowice. 
lat krążyły 
fantasty 


(AJS). Już od kilku 
po Tarnowskich Górach 
ie pogłoski, że pod miastem 
i okolicą ciągną się olbrzymiej dłu- 
gości krużganki Jako pozostałości 
dawnych kopalń. Pogłoski owe noto- 
wały kilkakrotnie pisma śląskie, lecz 
nie dawano temu wiary. 

W zeszłym tygodniu na wskazane 
tereny udała się specjalna- komisja; 
której badania dały wprost rewelacyj- 
ne wyniki. Mianowicie członkowie 
tej komisji wpadli na ślad pochodzą- 
cych z XV i XVI stulecia krużganków, 
pozostałych z zatopionych w owym 
czasie kopalń węgla. Prowizoryczne 


Zmiany w składach kolar- 
skich drużyn Polski 


W niedzielę odbyła się w Warszawie 
w Polskim Związku Kolarskim konferen- 
cja prezesów okręgowych związków Ko- 
larskich, przez których teren przejdzie 
wyścig kolarski dookoła Polski. Po poro- 
zumieniu z okręgami, postanowiono prze 
prowadzić pewne zmiany w skladach re- 
preztentacyjnych drużyn Polski, biorących 
udział w cigu. Zamiast dwóch drużyn 
warszawskich i jednej prowincjonalnej 
postanowiono utworzyć trzy drużyny re- 
prezentacyjne bez uwzględnienia terenu 
zamieszkania zawodników. 

W skład pierwszej drużyny weszli 
Starzyński, Wasilewski, Kapi I į Igna- 
czak. Drużyna ta będzie nosiła biało-czer- 
wone koszulki, opiekunem jej będzie dyr. 
Orłowski. 
W skład drugiej drużyny wejdą Na- 
pierała, Michalak, Kołodziejc: i Ma 
3 Drużyna ta nosić będzie koszul 
rwone z białymi rąkawami i białymi 
kolnierzykami. Opiekunem jej będzie inż. 
Pfeifer. 

W sklad trzeciej drużyny wej: 
Wandor, Kluj, Moczulski i Jaskólski, Dr 
żv,.u nosić będzie koszulki w pasy bialo- 
czerwone. Opiektunem jej będzie p. Pubu- 
dejski. 


c 


jeździe drużyn zagranicznych 
druga konferencja w sprawie 
odcin- 


niektórych 


Wyścii 
wygrał N 
31:15 (prz 

Farina, 
meo), 5) R. 
la 160 km. 


Hasse (Auto- 


Kolarstwo 

Do międzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski. zgłosiła mie kombinowapa dru- 
żyna francusko-wloska w składzie Clemens Ro- 


nion), Trasa wynosi 


kazał cały szereg faktów, jak na dłoni 
wskazujących fałsze „sanacji“ z socja- 
listami. 

Wnioski Radzieckiego Koła Narođo- 
wego winny otworzyć oczy sporeczeń- 
stwu polskiemu na właściwe oblicze 
P: P, S., usiłującej starą -deniagogią 
zasłonić swe błędy. 

Czas skończyć z marksizmem! 

R. 


Niesłychana prowokacja 
lekarzy-żydów w Warszawie 


Zarząd Zwiążku Lekarzy Państwa Polskiego zakazał przyj- 
mowanie do organizacji lekarzy narodowości żydowskiej 


zostało około 220 lekarzy, przeważnie 
Żydów, którzy jakby na ironię zainto- 
nowali „Boże coś Polskę“, 

Równocześnie obradował zarząd 
główny Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego, który postanowił zwołać 
nadzwyczajne walne zgromadzenie na 
15 października rb. do Poznania, a na 
wiosnę przyszłego roku zorganizować 
kongres 'ekarzy polskich, 

Z powodu zebrania obwodu war- 
szawskiego zarząd główny polecił wy- 
działowi wykonawczemu, aby po 
stwierdzeniu nieformalności tego ze- 
brania zlikwidował niesubordynację 
przez zastosowanie najostrzejszych 
środków, przewidzianych w statucie, 
Jednocześnie polecił wydziałowi wyko- 
nawczemu wystosowanie do wszystkich 
okręgów okólnika, aby natychmiast 
wstrzymać przyjmowanie do organiza- 
cji lekarzy narodowości żydowskiej. 


Krużganki z XV stulecia na Śląsku 


Niezwykła atrakcja turystyczna dla Polski i zagranicy 


obliczenia wykazały, że jest około 30 
km ganków, zalanych wodą, tak, że 
można poruszać się tylko przy pomo- 
cy lodzi, Poza tym, na przestrzeni oko- 
ło 70 km do takich samych ganków 
przesiąka woda zaskórna.i potworzyłą 
piękne sople tzw. stalaktyty. 

Odkrycie to stanowić będzie niela- 
da atrakcję turystyczną nie tylko dla 
Polski, ale i dla zagranicy, Dowiadu- 
jemy się, że magistrat Tarnowskich 
Gór przystąpi w najbliższym czasie do 
zbudowania odpowiedniej pochylni, 
aby umożliwić turystom zwiedzania 
tych osobliwości. 


billard (Francuzi) i dwaj włosi, których nazwi- 
ska na razie nie są znane, 


Szwecja — Estonia 7:2 (3:2), Spotkanie 
rozegrane zostalo w Sztokholmie. 

Sokół zdecydowanie na czele tabeli, W 
ciągu niedzieli odbywały się dalsze spot- 
kania w klasie B okręgu łódzkiego. Pier- 
wsze miejsce i tytuł mistrza, to ma już 
zapewniony Sokói zgiereki. Tymczasem 
decydują się losy dwóch kandydatów do 
spadku, Jak to było do przewidzenia, będą 
to dwie drużynv żydowskię, które w o- 
statnich czasach nietylko, że nie przedsta- 
wiały żadnego groźnego przeciwnika, lecz 
ty wogóle tylko dostarczycielami punk- 
tów. 


Spotkania niedzielne przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 

Sokół — Hakoah 6:2 (; Sokól zlek- 
ceważył sobie przeciwnika. Na 15 minut 
przed końcem spotkania wynik brzmiał 
2:2. Dopiero ostatni kwadrans, przyniósł 
£ lowi 4 dalsze bramki, które strzeli. 
Bryszewski 2, Mamińscy, Kałużyński 
Kornacki. Sędziował p. Racecki. 


Zjednoczone — Bar-Kochba 
każdym spotkaniu mistrzowsl 
ska drużyna traci podobną porcję bramek, 
co najlepiej świadczy o jej poziomie i $ 
wotności. Bramki dla zwycięsców zdobyli 
Kazimierczak 3, Zych i Sikorski po ? oraz 
Franeman 1. dziował p. Starkiewicz. 


Boruta — Tur 4:3 (3:2). Łodzianie wy- 
stąpili z liczną rezerwą. Zwłaszcza rezer- 
wowy bramkarz Kasper nie zadowolił i 
on ponosi winę trzech przepuszczonych 
bramek. Spotkanie miało przebleg bardzo 
interesujący i przyniosło wiele emocyj. 
Bramki dla zwycięsców zdobyli Lebrachi 
2, Milińko i Antczak, dla Turu jedna była 
samobójcza, nozostałe zaś atrzelili Kop- 
czyński i Pobiński, Sędziował p. Szner- 
ling, 

Tabelka rozgrywek * klasie B przed- 
stawia się następująco ‘w nawiasach po- 


dajemy ilość gier i etosunek bramek): 1. 
Sokół (Zgierz) 17 p. (9, 38:10), 2. Zjedno- 
ezone 12 p. (9, 34 3. Boruta 11 p. (87 
17:12). 4. Tur 9 p. (8, 29:31). 5, Makabi 5 p. 
11:32), 7. Bar- 


(8, 8:20), 6, Hakoah 3 p. ( 
Kochba 3 p. (9, 5:34). 
Spotkania o mistrzostwo juniorów 0- 
kręgu łódzkiego daly następujące wyniki: 
ŁKS—SKS 2:1. Widzew—Bar-Kochba/ 3:0. 
Unióń-Turing—Widzew 2:1. Zjednoczome— 
WKS 2:1. W Zgierzu Boruta pokonała 50- 


kół IL. 4:1, 
Pływanie 


Mistrzostwa Łodzi. Tegoroczne mietrzo= 
stwa pływackie w Łodzi wypadły naogół 
źle. Pomijając fakt, że w mistrzostwach 
tych mie wzięli udział najlepsi zawodni- 
cy, jak również nicfortunny termin, (w oba. 
dni padał deszcz) nie osiągnięto żadnych 
rewelacyj, jak to sobie aolennie obiecywa- 
no. Wyniki wobec dość słabej konkuren- 
cji klubowej były przeciętne. Od kilku 
lat przoduje w piywactwie łódzkim ŁKS, 
który i tym razem zdobył pierweze miej- 
sce we wszystkich konkurencjach bez 
większego wysiłku, Jedynie w klasach niż- 
szych (IL i III) przychodzą powoli zawod- 
nicy innych klubów, Są to jednak zawod- 
nicy młodzi, przedstawiający narazie tyl- 
ko dobry materiał na przyszłość. 

Mistrzostwa samem stały na przecięt= 
nym poziomie, Doskonala była organiza- 
cja. W ogólnej punktacji prowadzi zdecy- 
dowanie ŁKS 641 pkt. 2. Makabi 235 pkt. 
Tak wielka rozpiętność uzyskanych punk- 
tów najlepiej ilustruje przewagę plywa- 
ków ŁKS i daje w miniaturze prawdziwy 
obraz minionych mistrzostw. 


Kolarstwo 


Łodzianie w narodowej drużynie kolar” 
skiej. Na konferencji najwyższych władz 
kolarskich, odbytej w Warszawie, ustalo- 
no.że w trzech drużynach narodowych, 
które wezmą udział w wyścigu dookoła 
Polski, zajdą zmiany. W trzech drużynach, 
które będą startowały, mają między in- 
nymi wystąpić dwaj łodzianie, a miano- 
wicie w drużynie drugiej Kołodziejczyk, 
zaś w drużynie trzeciej Jaskólski. Fakt 
ten i decyzje wiadz kolarskich łódzki 
świat sportowy przyjął z zadowoleniem, 
gdyż kolarze łódzcy w obecnym sezonie 
eygnalizują wcale wysoki poziom, dorów= 
nujący najlepszym kolarzom w Kraju. 


Piłka ręczna 


W związku z mistrzostwami Jekkoa- 
tletycznymi i pływackimi wszystkie zawo- 
dy w piłce ręcznej odwołano, Odbyły się 
jedynie spotkania mistrzowskie w siat- 
kówce męskiej z następującemi  wynika- 
mi: 

Zjednoczone—Makabi 2:1, Tur—Union- 
Turing 2:0 (walkower) Wima—Hakoah 
2:0, Wima—zZjednoczone 2:0, Tur=Orlę 2:1, 

Błaganik w żydowskich klubach. Ja- 
skrawy przykład żydowskiego bałaganu, 
panującego w żydowskich klubach aporto- 
wych mieliśmy ub. niedzieli w Łodzi,. W 
ciągu soboty i niedzieli miały się odbyć 
w Łodzi mistrzostwa w grach sportowych 
Zw. Makabi. Mistrzostwa te jednak zosta- 
ły w ostatniej chwili odwołane. Normalnie 
więc organizatorzy tej imprezy, w tym 
wypadku łódzka Bar-Kochba winni byli 
zawiadomić. zamiejscowa kluby o jej od- 
wołaniu, jednakże tego nie uczynili. Nie 
więc dziwnego, że nie wiedząc o tym, 
przyjechało do Łodzi kilka drużyn zamiej- 
cowych. Hakoah z Lublina musiał wra- 
cać do ciebie nie rozegrawezy zawodów 
mistrzowskich. Koszta. wynoszące 200 zło- 
tych ponieśli w tym wypadku lublinianie, 
i domagać się będą odszkodowania. Cieka- 
we za tym jest, kto pokryje te koszta, 
wiemy bowiem, że do płacenia żydowskie 
kluby nie są zbyt skore. 

przezszczęśliwy 


Pieniądz 25-55 


EEE OEI 
w kolekturze C. Jerzykiewicza, Poznań, Pocztowa 30 


jest wszystkiem 
a zdobędziesz go 


dg 23 43118 


Tajemnicze zatrucie 

Katowice, 21. 6, W szpitalu 
miejskim w Katowicach zmarł 22-letni 
Ryszard Kapłonek z Katowic-Dabu 
(Złota 7). W dniu 3 bm. Kapłonek spo- 
żył wątrobiankę nabytą u rzeźnika 
Sośnicy w Dębie i uległ zatruciu. Po- 
nieważ stan jego pogarszał się, umie- 
szczono go na polecenie lekarza w szpi- 
talu miejskim w Katowicach w dniu 


fakt, 
Kapłonek, podczas kiedy zakupioną u 
Sośnicy wątrobiankę sp wała cała 
rodzina. Nie bez znaczenia będzie tu 
że Kapłonek cierpiał równieź 


Dla ustalenia ści- 
ny zgonu została zarządzo- 
niosek prokuratora sekcja 
(AJS) 


Warszawska giełda nieniężna 
z dnia 21 ezerwea 1937 r. 

Belgia 80,40, AGañsk 100—; Amsterdam 
200,90; Kopenhaga 116,65; Londyn 26.13: Nowy 
Jork czek 5.283/4; Nowy Jork kabel 5,20; Pa- 
ryś 28.58; Praga 18,30; Sztokholm 134.80; Zn- 
Mediolan 27.88, 
mocniejsza, 
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Organizacje Kominternu 


Międzynarodówka Bezboznicza 


Łódź, dnia 10 czerwca 
Jak Czytelnicy nasi pamiętają, od 
zasu podajemy dane tyczą- 
zacji Kominternu. Organi- 
zację tej ekspozytury międzynarodo- 
wego żydostwa omówiliśmy szczegóło- 
wo. Obecnie musimy zająć się s 
cjami Kominternu. Na pierwszy ogień 
Międzynarodówka Wol- 
i, inaczej mówiąc Bezboż- 


nicza. 
Ruch wolnomyślicielski istniał od 
dawna. W Pradze założono w 1920 ro- 


ku „Federation Internacionale de: 
cietes de Libres - Pouseurs" z siedzi- 
ba stalą w Brukseli. Organizacja. ta 
łączyła wszystkie związki wolnomyśli- 
cielskie świata za wyjątkiem niemiec- 
kego „Freidenker - Verband". Polska 
uzależniona była również od Wiednia. 
Międzynarodówka Bezbożnicza usiło- 
wała od dłuższego czasu nawiązać ści- 
sły kontakt z powyższymi organiza- 
Na zjazdach w Kolonii 1930 i 


cjami. 
w Berlinia 1831 próbowano jednoczyć 
te związki. Uńało dokonać się to do- 


piero w roku 1936. 
KONGRES W PRADZE 


Między 11 — 13. 4. 1936 na świa- 
towym Kongresie wolnomyśliciel 
bezbożników, na którym kilkudziesię- 
ciu delegatów reprezentowało 11 
państw doszło do zjednoczenia. 

Zacytujemy dla scharakteryzowa- 
nia panujących nastrojów następują- 
cy ustęp z mowy Łukaczewskiego, wi- 
ceprzewodniczącego Naczelnej Rady 
Zw. Bezb. wojujących w Sowietach. 

„Gdzież więc jest dzisiaj miejsce 
wolnomyślicieli, którzy walczą z prze- 
sądami religijnymi i  wszechwładz- 
twem kleru? Tch miejsce jest w szere- 
gach oficerskich jednolitego frontu lu- 
dowego. 

A rolę Folksfrontu znamy dobrze. 
To przemówienie goraco przyjęto i 
stworzono jedną Międzynarodówkę 
Wolnom ieli, uzależnioną od Ko- 
minternu. 


BIURO MIEDZYNARODOWE 


Z zebranych wyłoniono stałe Biuro 
Międzynarodowe. Członkami jego są: 
Przewodniczący — Tervaque 
V.-Przewodniczący — Łukaczewski 
Sekretarze — Pardon i Jansen 
Skarbnicy — Clerbeau i Jean de 
Ronde 
Do Komitetu Wykonawczego weszli 
przedstawiciele: Anglii, Czechosłowa- 
ji, Belgii, Holandii, Francji, Sowietów 
i Niemiec (emigrantów). 
Siedziba jest Bruksela 
faktycznie Moskwa. 
Kwiecień 1936 zatem poddał wolno- 
myślicieli świata pod komendę Ko- 
minternu, który jest kierowanv przez 
Międzynarodowe Żydostwo i Masone- 
ri Dlatego obecnie każdego wolno- 
myśliciela należącego do związku na- 
leży nazwać komunistą. 


A W POLSCE? 


W roku 1921 za inicjatywą masona 
prof Bodouin de Courtenayva, stwo- 
rzono „Stowarzyszenie Wolnomyśli- 
cieli Polskich”, które poddało się dy- 


oficjalnie. 


rektywom wspomnianej Federation 
Internacional de S-es de L, P. w Bru- 
kse'i, 

Założycielami bvli: 

S. Halpern . Myślicki (Żyd); R. 


Minkiewicz; S. Landau (Żyd) St. Po- 
sner (Żyd), Dawid Jabłoński(żyd), M. 
Pankiewicz, K, Sterling (Żyd), H, Rabe 
(żyd). 

W 1926 roku zerwano z wolnomy- 
ślicielami burżuazyjnymi i poddano 
sie kierownictwu Międzynarodówki 
Bezbożniczej w Moskwie. Odtąd już 
oficjalnie działa Międzynarodówka 
Wolnomyślicielska w Polsce. 

Nawiasem przypomnijmy, że w ro- 
ku 1928 w Ti TI dzień V kiej Nocy, 
w Łodzi przy ul. Kościuszki 21 odbył 


się Krajowy zjazd wolnomyślicieli. 
Policja dokonała wówczas licznych a- 
resziowań i oddała pod sąd 6 osób, w 
tym 3 delegatów z Leningradu, Iwa- 
nowozniasieńska, Krzywego Rogu tzn. 
z Sowietów. Pod płaszczykiem Kongre- 
su odbyła się narada komunistyczna, 

Dzięki znalezionym papierom, 
wskazuj wybitnie komunis 
iałalność wolnomyślicieli. 
zenie rozwiazano 

Nie pomogło to w stłumieniu ru- 
chu bezbożniczego. W roku 1929 za- 
legalizowano „Polski Związek Myśli 
Wolnej“ uzależniony od Brukseli, a 
zatem od 1 roku od Międzynaro- 
dówki. Działalność jego była tak ży- 
wotną, że w 1932 zajęła Polska II miej- 
sce (poza Sowietami) w ilości wydawa- 
nych broszur i pism. 

Aresztowano kilkakrotnie licznych 
działaczy tego zwiazku za komunizm. 


Między innymi „potknęła się noga" 
dwu fiihrerom tego stowarzyszenia, 
Janowi Hemplowi (pr. nazw, — Mo- 


szek Grynszpan) i Aleksandrowi Wa- 
towi (pr nazw. — Eliasz Chwat). 
Ostatnio Ziązek Polskiej My: 
wiązano. 
Zastanówmy się chwilę nad wybit- 
jszymi erłonkami Związku. Oto 


P. P. Sowiec. 


Stanisław Thugutt — znany lewi- 
cowiec. 
Prof. Szymanowski — aresztowany 


kilkakrotnie 
towa. 
Kłuszyńska Dorota — propagatorka 
świadomego macierzyństwa, działacz- 
ka P. P. S'u. 
J. W. Miller — Żyd — lewicowy li- 
terat. 


za działalność wywro- 


Rajelman — docent — Żyd — zna- 
ny z swych akademickich w nień. 
Kagan Chława — komunista — 


Żyd. 
lzaak Deutscher — Żyd — Bundo- 


wiec. 

Moniek Szulszłajn — Zyd — wybit- 
ny komunizujący P. P, Sowiec, pracu- 
jacy w ukryciu. K 

Wahl Aron, Heller Boruch, Wolica 
Andrzej (?) — Żydzi, komunizujący 
literaci. 

Jasny jest wobec tego dla nas cel 
Międzynarodówki. Krzewią bezbożni- 
ctwo głównie Żydzi. Na marginesie 
dodajmy, że na czele Międzynarodów- 
ki stoi Żyd — M. Gubelman — Jaro- 
sławski. 

Przypomnijmy sobie, co od dawna 
mówia Żydzi w „Protokułach Mędr- 
ców Sionu". 

Do nas będzie należało panowanie 
nad duszami, my musimy wykrzewić 
religię. 

Dodajmy także urywek z progra- 
mu partii komunistycznej. 

„Komunistyczna partia jest prze- 
konana, że tylko należycie usystema- 
tyzowana i uświadomiona ekonomicz- 
na walka mas doprowadzi do całko- 
witego zniszczenia przesądów religij- 
nych”. 

Podobnie mówi twórca komunizmu 
Karol Morduchaj Marks, Lenin, Stalin 
i inni przywódcy komunizmu, mario- 
netki żydowstwa ukrytego. 

Obecnie toczy się walkę ideologicz- 
na. Nadejdzie moment, gdy zechce 
Sanhendryn przystąpić do walki czyn- 
nej, jak to uczynił w Hiszpanii. 

Wynik i czas przyszłej akcji zależy 


od nas, od naszej mocy i pracy w 
zwalczaniu komunizmu i jego orga- 
nów. J. N, 


Połaczenie kolejowe 
Portugalii z Francja 


Lizbona. (PAT) Towarzystwo 
Kolei Portugalskich ogłasza, że z dn. 
25 czerwca przywrócona będzie komu- 
nikacia kolejowa pomiędzy Portugalią 
a Francją. 


jeszcze 'eten burmistrz 
na ławie oskarżonych 


Echa afery Centralnej Targowicy w Mysłowicach — Na ta- 
wie oskarżonych zasiądzie m. i. burmistrz Mysłowie, dr Kar- 
czewski 


6. Wiceprokura- 
ego w Katowicach 
dr Nowotny, pr elony specjalnie 
do sprawy afery Centralnej Targowi- 
cy w Mysłowicach, ukończył wstępne 
dochodzenia przeciwko prezesowi ra- 
dy nadzorczej Centralnej Targowicy, 
dr. Karczewskiemu, burmistrzowi My- 
słowic, oraz pozostałym członkom ra- 
dy nadzorczej, w wyniku których zo- 
stana oni jako podejrzani o współu- 
dział w tych nadużyciach i niedbal- 


Katowice, 2 
tor Sadu Apelac 


stwo, objęci aktem oskarżenia. 

W związku z tym burmistrz Kar- 
czewski został zurlopowany ze swego 
stanowiska, a obowiąki jego pełni cza- 
sowo wiceburmistrz Kudera. Poza tym 
władze wojewódzkie wdr ly prze- 
ciwko niemu postępowanie dyscypli- 
narne. Jako główni oskarżeni odpo- 
wiadać będą dyrektorzy Centralnej 


"Targowicy Kazimierz Kazoń, Aron 
Fruchthaendler i główny buchalter 
Langer. 


Dyrda i towarzysze 
przed Sądem Okregowym 


Sprawę nadużyć w K. K.0. w Świętochłowicach rozpatrzy 
Sąd Okręgowy 


Katowice, 21.6. Jak się dowia- 
dujemy sensacyjna sprawa b. dyrekto- 
ra K. K. O. w Świętochłowicach Augu- 
styna Dyrdy, wicedyrektora K. K. O. 
w Chorzowie Albina Januszewskiego 
nacz. wydziału finansowego Spółki 
Brackiej Jondzie i kupcowi Grzegorzo- 
wi Kamienieckiemu, znajdzie się na 
wokandzie Sądu Okręgowego w Kato- 
icach w dniu 15 lipca br. 

Trybunałowi przewodniczyć będzie 
wiceprezes S. O. Stodołek, wotują s. s. 


Dla sklepów rabaty. 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, =° 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
welny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, 
m1 


Dla sklepów rabat 


o. Herwy i Szczę Oskarża wicepro- 
kurator Śliwiński. Ławę obrońców 
stanowi. dr Malczykowie (Dyrdy), 
Daab i Zbiesławski (Kamienieckiego). 
Baj i jeden z adwokatów chorzowskich 
(Januszewskiego) i adw. Lewandowicz 
(Jondę). Rozpoznawana będzie tylko 
sprawa lokaty Spółki Brackiej w K, K. 
O. Świętochłowice i interesów p, Ka- 
mienieckiego, jakie przeprowadzono ze 
szkodą tych instytucji. 


AR EEAS, 
RUCH W BUKARESZCIE 
> mia 


Po odwiedzinach: Prezydenta Rzeczypo- 
apolitej w stolicy Rumunii udał się do 
Bukaresztu premier czechosłowacki Ho- 


h A 
stracji premier Hodża (na lewo) i premier 
rumuński Tatarescu, 


— M 


Co piszą inni 
„Młoda wieś“ 


Jak donosiliśy, w Warszawie od- 
był się zjazd „Młodej Wsi", organizacji 
naprawiackiej, która mocno radykali- 
zuje Wpływy tej organizacji na wsi 
są niewielkie, mimo to jednak troskli- 
wie zajęto się z wiadomej strony jej 
zjazdem warszawskim — nie szczędząc 
znacznych kosztów oraz wając pro- 
tektoratu wysokich osobistości. 


Zirytowało to konserwatywny „Czas*, 
który omawiając zjazd powiada: 


ligijną. 
stała uznana za oficjalną niejako repre- 
zentację mładzieży wiejskiej. Jej zjazd 
yca swą nbecnością Naczelny, Wódz, 
w imieniu młodzieży wiejskiej 
je określić stosunek tej młodzieży 


do armii". 
„Gazeta Polska" natomiast powita- 
ła zjazd „Mładej Wsi“ entuzjastycznie. 
Jeśli idzie o sam zjazd, to przewód- 
cy „Młodej V * zadeklarowali się ja- 
ko „bezpartyjni”, naturalnie w „sana- 
cyjnym* znaczeniu tego słowa. Prezes 
Gierat w swoim przemówieniu wystą- 
pił przeciw „kramikom partyjnym“ i 
żądał konsolidacji ruchu chłopskiego 
na „nowych zasadach”. 
Brzmi to już jakby... „ozonowo”. 
Wolnomyślnie natomiast brzmi u- 
chwalona*na zjeździe deklaracja, szcze- 
gólnie w ustępie poświęconym religii. 
Ustęp ten wygląda następująco: 
„Do religii odnosimy się z najwyższą 
any ją za największą wartość 
i dającą mu siłę i 


człowiek! 


narodu, dający 
duchową i trwale podstawy 
ri Przeciwstawiamy się szerzeniu 
bezbożnictwa wśród młodego. pokolenia. 
Organizacja związków wyznaniowych win- 
na być w d inach, związanych ze 
sprawami świeckimi, podporządkowana 
państwu i przystosowana do idei przewod- 
niej Rzeczypospolitej. Dobro życia religij- 
nego jak i politycznego wymaga, aby 
związki wyznaniowe nie mieszały się 
do politycznego organizowania społeczeń- 
stwa.” 


Pięknie, ale czy tu mowa o religii 
katolickiej, czy też o religii w ogóle, a 
właściwie o wyznaniach? Czy „Młoda 
Wieś“ jest katolicka, czy też tylko żą- 
da, by jej członkowie wyznawali jakąś 
religię? Tak ci chyba i jest, bo druga 
część tego ustępu mówi o „związkach 
wyznaniowych* i nie mieszaniu się 
ich do polityki. 

Deklaracja , 


„Mlodej Wsi“ trąci ra- 
dykalną „starzyzną*. Oprawiońna w 
oficjalne ramki spod znaku „konsoli- 
dacji”, nie znajdzie też oddźwięku na 
Wsi. 


Letniskó Księży HEL 
„Gwiazda Morza“ 


pod kierownictwem Sióstr Rodziny Maryi 
przyjmuje już P. T. Ksjęży oraz rodziny katolickie pod do- 
godnymi warunkami. Wykwinina kuchnia. Zgłoszenia do 
Siostry Przełożonej, Letnisko Księży Hel. 
dowód osobisty. 


Wytwórnię 
wózków 
rowerków, di 


= 
d 
Ws: 


samochodz 
wych 
lka 


; poci 
w tym zakresdł. 
B. Michalak 
ŁÓDŹ, ul św. Andrzeja 24. 
n 44053 


rej 
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Po dymisji 
Bluma 


Nie tak dawno, by już o tym nie 
pamiętano, na ulicach Paryża tysiące 
manifestantów wołało: „A bas Chau- 
temps!" — „Precz z Chautempsem!*. 

Takimi okrzykami rozbrzmiewał 
Paryż w ostatnim tygodniu stycznia 
1934 r., kiedy uczciwa, niezależna opi- 
nia Francji i stolicy wrzała z oburze- 
nia po ujawnieniu wielomilionowego 
skandalu Stawiskiego. W dniu 27 
stycznia 1934 r. rząd Chautempsa mu- 
si się podać do dymisji. 

Daladier, następca Chautempsa i 
zwolennik rządu kartelu lewicowego, 
usiłuje opanować nastroje Paryża 
i kraju, ratować pozycję stronnictwa 
radykalnego i kartelu. Szczęście nie 
dopisuje mu jednak; po 10 dniach 
premierostwa musi ustąpić, Krótko- 
trwałe te rządy zapisały się jako okres 
spontanicznych manifestacyj żywiołów 
narodowych; wespół z patriotycznymi 
kombatantami demonstrowały one na 
placu Zgody, skąd napierały na Pałac 
Burboński, siedzibę Izby Deputowa- 
nych. Doszło w tym czasie do krwa- 
wych starć z policją, które do reszty 
skompromitowały rządy lewicy. Po- 
słowie stronnictw lewicowych muszą 
uchodzić pod osłoną ciemności tylny- 
mi drzwiami z Izby Deputowanych. 

Pan Kamil Chautemps wypływa 
teraz ponownie na widownię. Po roku 
rządów „frontu ludowego”, kierowa- 
nych przez Żyda-socjalistę Leona Blu- 
ma, Francja znajduje się w tarapatach 
finansowych, jakich mało znają dzieje 
skarbowości. Reformy społeczne, w 
zasadzie słuszne, lecz przeprowadzone 
bez umiaru i uwzględnienia skompli- 
kowanego mechanizmu ekonomiczno- 
społecznego państwa, pozbawiły apa- 
rat produkcyjny francuski zdolności 
konkurencyjnej i odpiły się na rynku 
wewnętrznym ogromna zwyżką cen, 
gdy tymczasem w parze z drożyzną nie 
poszedł wcale wzrost dochodów. Prze- 
ciwnie, uległy one zmniejszeniu skut- 
kiem rozbudowy opodatkowań zarów- 
no bezpośrednich, jak pośrednich. 

Kiedy teraz rząd Bluma zażądał w 
Senacie przyznania mu kilkutygodnio- 
wych pełnomocnictw dla dokonania 
dalszych operacyj finansowych, wśród 
których podobno miałby się znaleźć 
nawet eksperyment inflacyjny, Senat, 
reprezentujący w  parlamentaryżmie 
irancuskim tego kraju czynnik do- 
świadczenia, rozwagi i umiaru, prze- 
ciwstawił się zdecydowanie ryzykanc- 
twu p. Bluma. 

Jak wynika z depesz, przegrana rzą- 
du „frontu ludowego“ nastąpiła wśród 
dramatycznych wystąpień oratorskich 
ministra Auriola i premiera Bluma. 
Senat francuski, który objawił wielką 
ustępliwość, gdy chodziło o reformy 
społeczne, okazał się teraz nieugięty 
i nieustępliwy, gdy w grę weszły inte- 
resy materialne ciułaczy francuskich, 
w dużej zresztą części zwolenników 
stronnictwa radykalnego, o których 
mówi się, że wprawdzie mają serce 
po lewej stronie z uwagi na swoje 
sentymenty społeczno-polityczne, ale 
kieszeń noszą po prawej stronie mani- 
testując tym swe przywiązanie do po- 
szanowania własności i bezpieczeń- 
stwa prawnego. 

W stycznin 1934 r. senator Lómery 
charakteryzując kryzys francuski dał 
wyraz ogólnemu przekonaniu, że ma 
się do czynienia nie ze zwykłym prze- 
sileniem natury politycznej, lecz z 
wielkim kryzysem systemu. Trzech 
wielkich reform, zdaniem jego, wyma- 
ga życie zbiorowe Francji: 1) przywró- 
cenia należytego stanowiska moralno- 
ści politycznej, 2) uzdrowienia finan- 
sów państwa, 3) i należytego posta- 
wienia zagadnienia obronv narodowej. 
Rząd p. Bluma, który przyszedł do 
władzy pod hasłem przebudowy życia 
politycznego Francji, nie posunął 
sprawy reform ani o krok naprzód, 
mimo iż zostały one w latach 1934/35 
zapóczątkowane przez rząd koncentra- 
cji narodowej zmarłego w tych dniach 
premiera Doumergue'a, a częściowo 
podjęte przez jego następców. 

Nie posunie tej sprawy zapewne 
naprzód desygnowany na premiera p. 
Chautemps, tkwiący całą swoją prze- 
szłością jak i terazniejszością wśród 
tych żywiołów politycznych, które po- 
noszą znaczną część odpowiedzialno- 
ści za obecny stan rzeczy. Chautemps 


jest masonem na jednym z najwyż- 
szych stopni hierarchicznych tej kon- 
spiracji, która w życiu politycznym 
Francji nadal odgrywa wielką rolę. W 
rządzie Bluma Chautemps znajdował 
się jako minister bez teki poświęcając 
dużą część swego czasu kierowaniu 
Partii Radykalno-Socjalistycznej. 
Stronnictwo to, jak wiadomo, od 
szeregu lat odgrywa rolę języczka u 
wagi w życiu politycznym Francji. 
Wyzyskując siłę liczebną swych ugru- 
powań parlamentarnych przechyla się 
przy tworzeniu rządu bądź na lewo, 


bądź na prawo, jako czynnik rozstrzy- 
gający. Biorąc na siebie za pośrednie- 
twem p. Chautemps misję tworzenia 
rządu radykałowie, których lewe 
skrzydło ma charakter wyrażnie 
marksistowski, będą musieli utworzyć 
koalicję, opierającą się albo tylko 
na. siłach dotychczasowego „frontu lu- 
dowego“, albo wyciągającą rękę w 
stronę części prawicy. 

Dni najbliższe pokażą, w jakim kie- 
runku pójdzie rozwój ich planów po- 
litycznych podczas obecnego przesile- 
nia rządowego. 


Uszczęśliwiacz Francji 


Blum: — Towarzysze! Będziemy bronić 
do ostatniego burżujskiego franka! 


zdobyczy proletariatu 


Apel Bluma do ulicy... 


Glosy prasy francu 
Paryż (Tel. wł.) Większość dzi- 
siejszych dzienników porannych nie 
posiadała wiadomości o dymisji rządu 
Bluma. Wiadomość tę przynoszą pi- 
sma poranne, które wychodzą w póź- 
niejszych godzinach, przy czym niektó- 
re zamieszczają już nawet komentarze. 
Prasa prawicowa jest wyraźnie zado- 
wolona z obrotu rzeczy lewicowa nato- 
miast nie może powstrzymać się od 
ostrej krytyki Senatu. 
Nacjonalistyczny „L'Ordre* o- 
świadcza, że rokowania w ciągu ostat- 


skiej o dymisji rządu 
nich trzech dni nie przyczyniły się do 
podniesienia autorytetu Bluma, Spe- 
kulacja z frankiem już się rozpoczęła i 
tylko silny rząd oraz zjednoczony na- 
ród będą się mogły jej skutecznie 
przeciwsta 
„Le J our* oburzony jest z powodu 
przemówienia Bluma, Była to nie 
tylko grożba pod adresem Senatu, lecz 
poza tym apel do ulicy. Nowy rząd 
A uniknąć dotychczasowych  błę- 
W. 


Sesja nadzwyczajna Senatu zakończona 


Min, Świętosławski zapowiada nowelizację rozporządzenia 
o stowarzyszeniach akademickich 


Warszawa. (Tel. wł.) Senat od- 
był w poniedaiałek ostatnie swoje po- 
siedzenie obecnej sesji nadzwyczajnej. 
Omawiane były dwie ustawy: akade- 
micka oraz o Polskiej Akademii Lite- 
ratury, 

Ustawę akademicką zreferował sen. 
Miklaszewski, zgłaszając kilka 
mało ważnych poprawek do projektu 
sejmowego. 

Ważniejsze było przemówienie min. 
Świętosławskiego, który zapo- 
wiedział na zasadzie uprawnień, jakie 
posiada minister oświaty, przeprowa- 
dzenie nowelizacji i rozporządzenia o 
stowarzyszeniach akademickich, No- 
welizacja będzie miała na celu usunię- 
cie tych punktów rozporządzenia, któ- 
re nie wytrzymały próby życia. Mini- 
sterstwo Oświaty pragnie opracować 
wszystkie zarządzenia w szczegółach, 
tak aby nowy rok szkolny mógł się 
rozpocząć w atmosferze istotnego od- 
ia na odcinku młodzieży akade- 


sprawie artykułu, dotyczącego ograni- 
czenia przyjmowania kandydatów. Mi- 
nister odpowiedział, że sprawa ta bę- 
Gzie załatwiana jak dotąd w ten spo- 
sób, że wydziały uniwersyteckie zwra- 
cać się będą do Ministerstwa o wyda- 
nie pewnych ograniczeń, np. z powodu 


braku miejsca, i Ministerstwo zala- 
wiać to będzie w drodze odpowlednie- 
go zarządzenia, a nie w formie rozpo- 
rządzenia, 


Ustawę przyjęto. Również przyjęto 
ustawę dotyczącą P. A. L., którą zrefe- 
rował sen. Jastrzębowski. Naj- 
ważniejszą poprawkę, którą chce 
wprowadzić Senat, jest podniesienie 
liczby członków P, A. L, z 15 na 20. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go przemówił marszałek Prystor, 
reasumując przebieg prac Senatu pod- 
czas obecnej sesji nadzwyczajnej. (w) 


Balkon z 40 żydami runął 


Lublin, 21. 6. — W dniu wczoraj- 
szym zdarzył się w Lublinie nieco- 
dzienny wypadek. Przy ulicy Lubar- 
towskiej 40 podczas koncertu orkiestry 
podwórzowej, gdy na wszystkie balko- 
ny wylegli tłumnie mieszkańcy domu 
słuchając muzyki, zarwał się nagle je- 
den balkon drugiego piętra, pełen dzie- 
ci żydowskich i runął na bruk podwó- 
rza, 

Balkon zaczepił w locie © cach 
przybudówki, co osłabiło siłę uderze- 
nia, niemniej jednak z szerógu dzieci 
żydowskich znajdujących się na bal- 
konie siedem odniosło lżejsze i cięższe 
obrażenia. Rannych opatrzyło pogo- 
towie. 

Właściciele domu, oczywiście Ży- 
dzi, pociągnięci zostaną do odpowie- 
dzialności. 

W związku z tym warto by zwrócić 
uwagę czynników miarodajnycn do 
bliższego zainteresowania się stanem 
żydowskich posesyj. 


sowieccy 
w San Francisko 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Z San 
Francisko donoszą, że w niedzielę © 
godzinie 8.30 lądowali trzej sowieccy 
piloci, którzy w drodze z Rosji do Ame- 
ryki przelecieli nad Biegunem. Lotni- 
cy są ogromnie wyczerpani i zmęczeni, 
gdyż przebywali w powietrzu 64 go- 
dziny. 


Położenie Kościoła 
w Niemczech i Hiszpanii 


Rzy m. (Tel. wł.) Pod przewodnic- 
twem Papieża odbyło się w Castel Gan- 
dolfo posiedzenie Kongregacji Nadzwy- 
czajnych Spraw Kościelnych. Posiedze- 
nie to miało duże znaczenie. Żadnego 
komunikatu nie ogłoszono. Przypu- 
szczają, że na konferencji omawiano 
położenie Kościoła w Hiszpanii i w 
Niemczech. 


Z hiszpańskiej wojny 

Gibraltar. (PAT) Korespondent 
Reutera dowiaduje się z pewnych źró- 
deł, że wybuch na pancerniku hiszpań- 
skim „Jaime I* pociągnął za sobą 
znacznie poważniejsze następstwa, niż 
to ogłaszał komunikat rządu walenc- 
kiego. W wybuchu zginęło 176 mary- 
narzy, a ponad 200 odniosło rany. Wy- 
buch nastąpił w czasie, gdy śŚlusarze 
zbliżyli się z aparatem do lutowania 
do komory amunicyjnej. 

Kordowa. (PAT) Donoszą tu z 
Torre del Campo, że milicjanci wy- 
mordowali tam wielu mieszkańców, 
m. in. całą rodzinę Quesada, składa- 
jącą się z dwojga staruszków, dwu sy- 
nów (Pedro i Luis), żony Luisa, sio- 
stry jej i dwu siostrzenie 9 i 13-letniej. 
Poza tym zamorodwano zamężną sio- 
strę oczekującą potomstwa. 

Rzym. (PAT) Agencja Stefani 
donosi z Bilbao: Wzgórza, położone 
na zachód od miasta, a także m. Por- 
tugalete zostały zajęte przez powstań- 
ców bez większego oporu. Wśród lud- 
ności rozdzielono żywność oraz na- 
prawiono wodociągi, uszkodzone pod- 
czas działań wojennych. Na rzece 
Nervion saperzy budują nowe mosty 
w miejsce wysadzonych w powietrze 
przez czerwonych. Kabel telegraficz- 
ny Bilbao — Londyn został naprawio- 
ny. Tysiące jeńców baskijskich zwol- 
niono. Zatrzymano w niewoli jedynie 
Asturyjczyków oraz żołnierzy z bata- 
lionów komunistycznych. 


0. S. „Iskra“ w Lizbonie 


Lizbona. (PAT) Dnia 17 bm. za- 
winął do portu w Lizbonie polski o- 
kręt szkolny „Iskra*. Następnego dnia 
na pokładzie O. S, „Tskra* odbyła się 
herbatka, w której udział wzięła pra- 
sa miejscowa i zagraniczna, a wieczo- 
rem w salach poselstwa wydano ban- 
kiet dla dowództwa okrętu. Na ban- 
kiecie obecni byli również minister 
marynarki portugaiskiej, szef sztabu 
i wiele osób ze świata dyplomatyczne- 
go i marynarskiego. 

W sobotę i niedzielę poseł R. P. u- 
rządził wycieczkę dla członków załogi 
do Fstorilu, Cintry, Mafry itd. w oko- 
lice najbardziej malownicze Lizbony. 
W. niedzielę wieczorem konsul R. P. 
w Lizbonie urządził bankiet dla ofice- 
rów i podchorążych, na który zostało 
zaproszone grono osób z miejscowego 
towarzystwa. Wczoraj dowódca okrę- 
qcie na okręcie dla atta- 
ych w Lizbonie, a wie- 
czorem minister marynarki podejmo- 
wał na bankiecie posła R. P. i dowód- 
cę okrętu. Dzisiaj okręt odpłynie, u- 
dając się do Włoch, zgodnie z planem 


podróży. 
żydowski spryt 
Katowice, 21, 6, — Do mieszka- 
nia szofera Alojzego Bogackiego w 
Katowicach III (Wojciechowskiego 115) 
przybył wczoraj z zamiarem kupna sa- 
mochodu Żyd z Krakowa Artur Appel 
(św. Łazarza 11). Ponieważ Bogacki 
już od dłuższego czasu nosił się z my- 
ślą sprzedania swego samochodu, przy- 
stąpiono więc natychmiast do pertrak- 
tacji w wyniku których wybrali się 
obaj samochodem na próbną jazdę da 
Rybnika. 
WRybniku AAppel załatwił niby 
to przy okazji jakieś swoje interesy i 
następnie wrócili obaj do Katowic. Tu 
jednakże Appel pa dłuższych targach 
odstąpił od kupna samochodu. Bo- 
gackiemu wydało się to naturalnie po- 
dejrzane i udał się z Applem do poli- 
cji, gdzie wyszło na jaw. że kupno sa- 
mochodu było tylko pretekstem do u- 
zyskania darmowego przejazdu de 
Rybnika. Pomysłowego Żyda osadzo- 
no w areszcie. (AJS) 


, Lotnicy 


Kalendarz rzym.:kat. 


Czerwiec Wtorek: Paulina b. 


Agrypiny p. Ze- 


nona 


Kalendarz słowiański 
Wtorek: Broniwója 
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Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon i 
Ska (żyd pl. Kościelny 8. Charemza, ui. Po- 
morska 12 Wagner | Ska, ul. Piotrkowska 6T, 
Zajączkewicz i Ska ul, Żeromskiego 37, Gor- 


czycki ul, Przejazd 59, Kpsztajn (żyd), ulica 
Piotrkowska 225, Szymański, ul. Przędzalnia- 
na 5. 


Telefony: straży pożarnej 8, Tsini miej- 
skiego 102-90, pogoti P, ©. K, 102-40. pogo- 
towia ubezpieczalni 205-1 


TEATRY 

Teatr Miejski — (Park Staszica) — „Mał 
żeństwo”, 

Piotrkowska 94 — „Podwójna buchaltoria”, 
KINA 

Capitol — „Daj mi twe ger: 

Corso — „Burzliwa młodość” | „Królowa 


tańca”, 
Ikar — „Jadzia” | „Dzień wielkiej przygody". 
Oświatowy-Slońce — „Piekielny wawóż” i 
„Piotruś”, 


Metro — „Trędowata' 

Przedwiośnie — „Szept miłości”, 
Palace — „Parada miłości”, 

Rialto — „Tajemnica starego zamku 
Stylowy Panienka z posie - restant 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Brak miejsc w szpiłalach. Zestawienia 
statystyczne opracowane przez Zarząd 
Miejski za rok 19%, wykazują, że Łódz 
rozporz, w dziale szpitalnictwa 3148 16- 
żek szpitalnych w 14 szpitalach oraz kli- 
nikach pozożniczych, miejskich, epołecz- 
nych oraz prywatnych. Łącznie w okresie 

ku umieszczonych było 46104 chorych, 
ii 5 dni szpitalnych, co w 
przeliczeniu na liczbę łóżek daje obcią- 
żenie 345 dni rocznie na jedno łóżko. Ze- 
stawienie wykazuje więc. że miejsc wol- 
nych w szpitaląch zasadniczo nie było i 
wielu chorych. których umieszczenie w 
szpitalu było konieczne, ze względu na 
brak miejsca nie mogło być poddanych 
leczeniu. Z tej racji obecnie omawiany 
jest projekt budowy specjalnego obezer- 
niejszego gmachu szpitalnego miejskiego 
względnie społecznego, celem podniesie- 
nia etanu szpitalnictwa w naszym mie- 
ście, (x) 


ZE ŚWIATA PRACY 


Przed strajkiem włókniarzy, W toku 
dalszej akcji związków zawodowych ro- 
botników _ przemysłu _ włókienniczego 
pierwsza wstępna konferoncja ze związ- 
kami przemysłowców zwołana została na 


.£ 


W bm. Zapowiedziana akcja strajkowa 
zostanie prawdopodobnie przesunięta, 
albowiem już obecnie szereg większych 
zakładów zapowiedział unieruchomienie 


całkowite zakładów i udzielenie urlopów 
robotnikom. Zakłady Scheiblera i Groh- 
manna, zatrudniające ponad 7600 ludzi, 
unieruchomionę zostają w okresie od 28 
czerwca do 12 lipea na czas urlopu. 

Targi o urlopy. Pracownicy gazowni 
miejskiej w Łodzi wystąpili jeszcze na po- 
czątku roku z żądaniem unormowania 
warunków pracy, przez wprowadzenie 
pragmatyki służbowej lub zawarcia umo- 
wy zbiorowej, wzorowanej na tych prze- 
pisach służbowych. Akcją przejął socjali: 
styczny związek (częściowo) i narzucił 
awe zdanie pozostałym, Skutek jest ten, 
że dotychczas mimo półrocznego wałko- 
wania sprawy na konferencji ostatniej po- 
rozumienia nie osiągnięto i urlopy pra- 
cownicy otrzymają w roku bież. na sta- 
rych warunkach. Pragmatyka ma być 
wprowadzona dopiero po okresie waka- 
cyjnym. (x) 


SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk robotników w fabrykach taśm 
gumowych. Robotnicy zatrudnieni w fa- 
brykach wyrabiających taśmy gumowe 
przed kilku josz dniami wystąpili z 
zadaniom unormowania. plac. Ponieważ 
żądanie to zostały pominięte milczeniem 


przez fabrykantów obecnie robotni 
podjęli strajk, a równocześnie zwróc 
się do Inspektor: Pracy 0 ie kon- 


się w nad- 
jku bierze u- 


Konferencja odhad 
zAcym tygodniu. W str 
dział około 500 robotników. 


NOTUJEMY 

Wstydzą się. Socjalistom nie powodzi 
bytnio w ostatnim c „a to głów 
nie powodu krwawych wyczynów w 
Sowietach, wskutek czego najbardziej na- 
wot zagorzały zwolennik nieufnie odnosi 


się 


10. Rękopisów ROAR 


red! 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie 
wł czonych numerów lud ods: 


a Pol 
cja nie zwraca, 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 23 czerwca 1937 


Strona 7 " 


Zebranie Stronnictwa Narodowego ~ “ 


W piątek, dnia 25 bm., w sali Stronnictwa Narodowego; 
koło Śródmieście w Łodzi, o godz. 19 (7 wieczorem) odbędzie 


się publiczne zebranie, 
wej ofensywie“ 
Trella oraz kpt. Grzegorzak. 


wygłoszą adw. Grochowski, 


na którym referaty nt. „Żydzi w no- 


redaktor Leon 


Epilog napadu Żydów na Inspektora Pracy 


9 miesięcy więzienia ostudzi krewkość zuchwałych Żydów 


Łódź, 22. 6. Dnia 17 lutego br. in- 
spektor pracy Pastor przeprowadzał w 
fabryce obuwia Birmana (Żyd) — Pół- 
nocna 23 lustrację. Przeciw wspom- 
nianej firmie związki i robotnicy w; 
stąpili z zarzutami, że nie honoruje u- 
mowy, zmusza do pracy po 13 i więcej 
Rodzin, nie ubezpiecza robotników, nie 
daje książeczek obrachunkowych itd. 

Zarzuty te potwierdziły się podczas 
lustracji i inspektor spisywał proto- 
kół, lecz już na sali fabrvcznej kie- 
rownik fabryki, żyd Aron Dessau prze- 
szkadzał mu w czynnościach, nie po: 
walał robotnikom protokółu podp. 
wać, oświadczając bezczelnie inspek- 
torowi, że i tak protokółu z fabryki nie 
wyniesie. 

Inspektor Pastor przeszedł do kan- 
toru, gdzie był obecny właścicieli fa- 
bryki, Żyd Birman. Pozornie Birman 
zachowywał się nienagannie, ale po 
chwili do kantoru weszli: kierownik 
Dessau oraz kilku innvch młodych 
Żydów, którzy starego Birmana z krze- 
sła PZ Og pti M RZ) A AWARE zada na inspektora Pastora, a 


się do nauk Mar] 
jest wydatna zmiana kursu w polityce. 
Zarówno w klasowych związkach, które 
były w 7% opanowane przez komunę, jak 
iw łonie PSPS przyjęto obecnie politykę 
bardziej polską, unika się haseł między= 
narodowych, częstee są natomiast frazesy 
patriotyczne, o konieczności obrony N; 
podległości i granie kraju. To też klaso- 
we związki: po niefortunnych wystąpie- 
niach na zgromadzeniu delegatów. zwo- 
lanym w zasadzie dla omówienia sprawy 
wypowiedzenia umowy zbiorowej w prze- 
myśle włókienniczym. w gruncie aś rze- 
czy poświęcone sprawom Hiszpanii. Brzo 
ścią i walce z antysemitvzmem, poczuły 
się dotknięte upomnioniem udzielonym 
przez Starostwo Grodzkie. Mimo, że jest 
to raczej kara symboliczna, nie pòciąga- 
gająca w praktyce żadnych konsekwen- 
eyj, kierownictwo socjalistycznych zw 
ków złożyło odwołanie (la województwa, 
by w ten sposób rehabilitować się w o- 
czach swych członków. 


JUDAICA 

Żydowskie sposoby zwalczania pol- 
skich konkurentów. Społeczeństwa nasze 
małej jedynie mierze poinformowane 
jest o tym, w jakich rozmiarach Żydzi 
opanowali nasze życie gospodarcze Jed- 
nym z takich wyraźnie jaskrawych do- 
wodów żydowskiej hegemonii gospodar- 
czej jest eprawa pewnego koncosjanowa- 
nego przedsiębiorstwa transportowego w 
Łodzi. 

Dotychczas calkowicie branżę spedy- 
torską w Łodzi opanowali Żydzi, Poja- 
wienie się polskiego konkurenta i to w 
dodatku z koncesją na 
przedsiębiorstwa przewożowe, gdy Żydzi 
zmuszeni byli dla eksped samochody 
odnajmować. wywołało wśród Żydów po- 
ruszenie, Przede wszystkiem w 
gnięto do wspóldziałania przemysłowców 
żydowskich i mimo wyraźnych zleceń 
kupców, towary kierowano nadal do epe- 
orów Żydów. zamiast do firmy chrze- 
przedsiębiorstwo 
to skierowane było zgodnie z kon 
transporty do Śląska, gdzie od 
(kupcami) sa wyłącznie niemal 
przeto Żydzi zagrożeni zostali utrata 
kowicie transportów na Górny Śląsk. Po- 
częto więc szukać innych sposobów utrą- 
cenia konkurenta. 
dzial jakiejś agencji 
dzony przez Żydów. Postarann się, aby 
o „odpowiednią* opinię dla kupców © 
Śląska U przedsięhiorstwie chrześ 
skim i oczywiście przedstawiono je. Ja 
niepewne, nie dające gwarancji zalatwic- 
nia poleconych spraw. Spra 
tak daleko, że firm 
sądową. Należy wyrazić zdzi 
polscy kupcy ze Śląską, zaopatrują się z 
konieczności w towary w żydowskich fa- 
brykąct lają sobie narzucać przez 
dostaw ydów pośrednictwo pejsatych 
spedytorów. Również rola wymienionej 
agencji handlowej jest w sprawie tej moc- 
no niewyraźna. 


Następstwem tego 


samochodowe 


Polacy, 


W Łodzi ietnieje od- 
handlowej. prowa- 


ieni 


pracy. W 
NAŃ i 


nia ORGA nastąpił wybuch 


spr reż 


alt 11 wydan Bo og z ASY w azenturach 233 zł. Za 


Na pocziach i o listonoszów 
osia przyjmuje, zamów en'a tiko 
po s jady Też od opaską w Pi 

ka, ka Akeyjna, Poznań, św, Marcin 


wówczas Żydzi wyrwali teczkę, 
skopali, a nawet wyrwali z kieszeni 
legitymacje służbowe. Napadnięty in- 
spektor wszczął krzyk i zaalarmował 
policję, która teczkę odebrała. Jako 
sprawców napaści poznał inspektor 
kierownika fabryki, Żyda Dessaua, sy- 
na Birmana — Wolfa, oraz zięcia Bir- 
mana. — Szmula Lebesbauma. 
Wszyscy trzej zasiedli wczoraj na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi. Podczas zeznań ir 
spektor Pastor oświadczył sądowi, 
na sali rozpoznał osobnika, Żyda, któ- 
ry też brał udział w napadzie i kopał 
go. Wskazanym okazał się Zauma 


mu 


lem. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy wydal 
wyrok, na mocy którego skazani zo- 
stali: 27-letni Aron Dessau, 28-letni 
Wolf Birman i 39-letni Szmul Lebe; 
baum, każdy na 9 miesięcy więzienia. 
Przeciwko Bornsztajnowi zarządzone 
zostało dodatkowe dochodzenie karne. 


nych gazów, wskutek czego jedna MW RADAN E S EL O KARNE 
została z wielkim hukiem rozerwania. 
Robotnik, 26-letni Stanisław Lipiński (ul. 
Gołębia 7), odniósł ciężkie obrażenia ciała 
i przewicziono go do szpitala. 
robotnik, 


Drugi zaś 
Stanisław Majewski, 
i przewieziono 


15-letni 
h obrażeń 


rano na posesji 
valda Zajpelta (Wodna 28) wybuchł 
ogień w stajni Omiecińskiego i przeniósł 
spnie na sąsiedni zakład ślusar- 
i na dalsze budynki i 
G 
Wilhelma 
cztery od- 
po kilkugodzinnej 

Budynki stajni 
Uszko- 
dom mieszkalny 
Fahbryke Fabiana u- 
P. 
na razie 


Wczoraj 


ski Otels 
zagrażał domowi mieszkalnemu 
(Wodna 26) oraz fabryce 

Na ratunek przybyły 
straży, które 
akcji pożar opanowały. 
i ślusarni oraz sąsiednie spłonęły. 
dzony został również - 
przy ul. Wodnej 26. 
raiowana. W slajni splonat koń. 
czyny pożaru i wysokości strat 
nie ustalono. 


KRONIKA POLICYJNA 

Wziął buty z trupa. Na przejeździe 
przy ul. Wieluńskiej został przejechany 
przez pociąg osobowy zdążający z Pabia- 
nie na Łódź Kaliską 48-letni Szymon Ma- 
. nalogowy alkoholik, zamieszkały 
w Łodzi. Mamiński eam rzucił się pod ki 
ła pociągu. Jak stwierdzono z trupa nie- 
znany jakiś osobnik ściągną? huty, Za- 
rządzone dochodzenie usialiło, że po sa- 
mabójstwie, gdy pociąg odjechał i trup 
pozostał na torze nadszedł idący do domu 
%-letni Sianislaw Matuszewski, zamicsz- 
kaly w Fetkini, Widząc u zabitego nowe 
buty, ściągnął je i przywlaszczył sobie. 
Matuszewskiego zatrzymano do dyspozycji 
władz ) (x) 

Ukarani fabrykanci Żydzi, Reforat kar- 
ny Inspektoratu Pracy w Lodzi ROA 
wał sprawy karne kilku fabrykantów ż, 
dowskich z Pabi pociągniętych da 
odpowiedzialności karnej za niewykona- 
nie nakazów inspektora pracy, oraz w 
zysk robotników. Ukarani zostali po 100 
zl grzywny Abram Landsman, Josek Pick, 
Josek Goldring, oraz na 75 zl grzywny 
Aron Szpicek. (x) 


KRONIKA SADOWA 

Na porost włosów i przeciw zarostowi. 
Honrysiak, zamieszkała przy ulicy 
apiórkowskiega 09 trapiła się niepomier- 
nie, widząc, że masowo wylatują 
jei z glowy jera Józefa To- 
maszka przy ul, iórkowskiego 74 opo- 
WIMIA Tb" n Asuh kłopotach i pytała 


lera 


o sposoby leczenia. Tomaszek za oplatą 
120 zł dostarczył Honrysiakowej loki, któ- 
re jednak miały odwrotny skutek, gd 


włosy poczęly jeszcze więcej wypada 
rozgniowało poszkodowaną i 
do policji. Tomaszek 
Grodzkim i sk 
zienia. 
Inny rodzaj oszustwa popelnil, zresztą 
nie po raz pierwszy -letni Chaim La- 
skier. Urzędował on dnia 23 marca r 
przy zbiegu ulic Traugutta i Sienkiewicza 
sprzedając ze stolika różne cudowne środ 
ki na odciski, klejenie rozbitych naczyń, 
itd. Josek Zendel przechodząc obok han- 
dlarza począł wypytywać, czy nie znalazł- 
by środka, by na zaw: usunąć z 


Centrala 


any zastał na 6 mies, wig- 


93-01. 44-61 


Leśniewicz z Pi 
|powia: 
wania. 


Bornsztajn, odnośnie którego Lebes- 
baum wyjaśnił, że jest jego przyjacie- 


Poznań. św. Marcin 70, P. K, O. 
-24 35-25: po godz. 19 oraz w niedziele i 4 wieta: 40- 

Redsktor odpowiedzialny Andrzej Ttella z Poznania. 
Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódź, Piotrkowska X 


brody włosy i zaoszczęd w ten sposóh 
wydatków na fryzjera. Laskier za 25 zł 
dostarczył maści, która miała ten skutek 
spowodować. Gdy jednak po posmarowa- 
niu broda poczęła prędzej odrastać Zendel 
i WARTĄ, 


znanego z os 
Sąd grodz 
nia. (x) 


KRONIKA PABIANIC, 


Haniebne wykorzystywanie dzieci przez 
handełesów żydowskich, Żydowskie pi- 
ki, pasorzytujące RZE: na nie- 
uświadomionej części społeczeństwa pol 
skiego — wyciskują zyski i siły już nio- 
tylko ze starszych, ale również z małolete 
nich dzieci polskich. 

Kto rozejrzał się dobrze w pierwszy 
lepszy dzień targowy, ten zauważyć mu- 
siał niejeden przykry obraz, k małolet- 
ni, słabowity nicraz, w wieku szkolnym 
chłopiec ciągnie przeładowany towarem 
wózek żydowskiego spekulanta. Chłopiec 
laki, żądny parogroszowogo zarobku na 
chleb, ugina się pod ciężarem żydowskim. 
Najgorsze jednak to, że gdy przyjdzie do 
zapłaty, to Żyd zaledwie parę groszy vzu- 
ci zmęczonemu chłopeu, jako zapłatę za 
ię ciężką pracę. Do tej roboty Żydzi 
używ przeważnie elilopców chrzeście 
jańskich, Do tych da się wykorzystać: 
Czas, by nareszcie rodzićć takich chłop= 
ców odpowiednio woich synów uświado- 
mili i nie pozwolili, ażeby Żyd wykorzy- 
stywał polskie dziecko dla swoich 
sków. Do społeczeństwa zaś apeluje się, 
by w razie stwierdzenia takich faktów 
używania do ciężkich prac małoletnich 
dzieci polskich, zawiadamiało odpowie- 
dnie władze. 

Pobity przez czierech osobników. Rab- 
ki St, zam. przy ul. Piotra Skargi 
nr 50, przechodząc na placu gen. DA- 


skazał go na 1 rok więzie- 


browskiego, napadnięty został przez czte- 

vie no- 
do 
je 


rèch osobników i pokłuty dotkli 
Żem, tak że musiał być odstawiony 
szpitala miejskiego.  Przychwycony 
den z napastników okazał się niejaki 
leja Aleks., zam. przy ul. Brackiej. Zale- 
ję osadzono w ares: i 

Odiożona „Nec Kupały“, Zapowie- 
dziana przez Straż Pożarną na sohotę 
dnia 19 bm. „Noa Kupały* pod hasłem 
„Pabianice dla swej straży pożarnej” z 
uwagi na niepogodę odłożóna została na 
sobotę, dnia 26 bm. 

Żyd jeżdzi w odpażonego konia. Żyd 
Weiberg Fisig, zam, przy ul. Orlicz-Dre- 
szera nr 6, poriągnięty został do odpo- 
wiedzialności za oprzęganie chorego, od- 
pażonego konia. 

Przepisy jazdy i ruchu KRYSIA mu- 
zwi być przestrzegane. Jedną z poważ- 
szych bolączek  ulrudniających w 
mej mierze normalny rich kolowy 
ym, jost lekceważenia prze- 
jazdy tak na jezdniach ulic miasta, 
-jak i poza miastem. Zwłaszcza gospođa- 
rze przyjeżdżający na t y to prze 
nieświadomość, y też przez upartoś 
jeżdżą sobie, jak im się podoba, nie ba. 
cząc ma to, czy trzeba jechać prawą, lub 
lewą stroną. Wskutek tego zdarzaj 
wypadki, że nieraz wóz cięźarow 
środkiem, albo też po niewłaści 
nie, ulega wypadkowi i na dłu 
tamuje wskutek tego cały normalny ruch. 
A ponad to nie trudno w takich warun- 
ze wypadki. Wobęe ta- 

stanu rzeczy wladze policyjne 
qpiły do jak najonergiczniciszej 
i w rozultacie sporządzona c: 
szereg protokołów, 


KRONIKA ZGIERZA 


Wolat Żyda. Pracownik biurowy 
kladów Przemysłu Chemicznego „Bor 
w Zgierzu p. Pancenko zam. przy ul. 
stantynowsk 20. kupuja owoce u 


kuch o poważnie 
kiego 


za- 
ta 
Kon- 
yda 


czystych  awocarń 
chrześcijańskich. Pan Panenko widneznie 
woli popiorać Żyda. Wstyd, 


Z Zarządu Miejskiego. Zarząd Miejski 
Zgierza prowadząc roboty sezonowe na to- 
renie miasta do dn. 17 bm, zatrudniał 752 
rootników. i rohotnic po 4 doi Da tygod- 

„W dn, 18 bm. pr 

ne jest joszcze w 
z kilkud 

sia, tak że w ü- 
zatrudnienie 

e 850 bezrobotny ch na robotach miaj- 
h, araz powiatowych i 
budowie koszar dla wojska. 

Żydowski bojkot. We ws 
Wielka—Malice pod Zgierz 
willi p. Rodaka jak i lat uhi 


Dąbrówka — 
m w dużej 
głych wszy 


kie Jokale zostały wynajęte Żydom, któż 
rzy zamieszkują lam w sezonie letnim, 
Żydzi ci adnoszą eię zdecydowanie wrogo 
do chrześcijan, czego dowodóm jost ża 
w znajdujących się tam sklopach ehrześci- 
jańskich ani jeden Żyd nie kupi nie ani 
za grosz. Żeby być FE 'ezalni 


od 


samego początku za, 
przyległych domów 6 
z artykulami. pierwsze 
my do Żydów proton, 
sklepach chrześcijańe! 
sami Żydzi podnoszą taki 
Pojkotuje ich sklepy? 


Poznań 200 149, Telef. 


i 
KORN, sobie 
potrzeby. 
nie kupują w 
ale dlaczego ci 
gwalt, gdy się 
(camb) 


»ny centrali: 40-72 14-76 
2 14-16, 48:07, 
Za windo mości 3 artykuly z m. 
— Za ogłosz enia i rexl-my: Anton: 


za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa dom gania się niedostar- 


Sirona R — OREDOWNTK, Środa, dnia 23 czerwca 1037 — Numer TH 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 


Tea S TEL eli OGŁOSZENIA DROBNE ot 


ż 4 Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz, 10,30, w soboty I dui przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje sią do godz. 9,45 


Nieruchomość, Bolonialkę. wa 
piekarnia gaama Agia == c 
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Ogło szenia 1-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na etronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 

= redakcyjnej 30) groszy. b) na stronie czwariej 50 „roszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, à) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłuszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo uazlówkowe drukiem tłustym. 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony. |-lamawy milimetr 30 groszy. Oaluśze nia ekompliknwale. z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,4% rano. Ogłuszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżacych 
da godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz, 18. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają trości ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłata gotówką z góry. Konto w P, K. O: nr 200 149. 
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Przerzucali się przy wyjściu dow- 
cipami. Mając przed sobą kilkanaście 
godzin odpoczynku zapominali o zmę- 
czeniu, czuli się zadowoleni, pewni 
siebie, pełni dobrych myśli. 

Fabryka szła teraz całą parą, pra- 
cowała na trzy zmiany. Podobno przy- 
szły wielkie zamówienia rządowe. Bę- 
dzie więc robota przez dłaższy czas. 

W miarę oddalania się od fabryki 
tłam tajał, rozpełzał się po bocznych 
uliczkach, wsiąkał w normalny ruch 
uliczny. 

Natasza pożegnawszy się z grupą 
towarzyszek pracy szła ulicą szybko, 
przelotne tylko spojrzenia rzucając na 
nęcące wystawy sklepowe. Śpieszyła 
do domu, aby podzielić się z opieku- 
nami radosną nowiną. Iwan Pietro- 
wicz wie już o niej zapewne, dowie- 
dział się w fabryce, ale Zofia Wasi- 
lewna ucieszy się jej radością. Klaśnie 
w ręce; jej dobra, miła twarz rozjaśni 
się zachwyconym uśmiechem: 

„Nataszeńko* — zawoła. „Toż 
niedługo będziesz zarabiała więcej od 
mojego męża!” 

Natasza uśmiechnęła się do siebie. 
Jak to przyjemnie, że w fabryce oce- 
niają jej zdolności zamiast dotychcza- 
sowej pracy prostej robotnicy, dali jej 
poważne i odpowiedzialne stanowisko. 
Mniejsza już nawet o to, że zarobek 
będzie prawie podwójny. Ważniejsze 
jest zaufanie przełożonych, ważniejsze 
jest, że będzie miałą pracę, wymaga- 
jącą pewnych zdolności, inteligencji. 

Nuciła sobie po cichu jakąś melo- 
dię, a krok jej mimo woli nabrał ta- 


T5) 

— Posłuchaj, przyjacielu, — rze- 
kła Viviana z właściwym sobie du- 
mnym ruchem — oszukano mnie så- 
mą, postąpiono ze mną szkaradnie, ale 
ja rąk nie opuściłam, potrafiłam wy- 
cofać się z tego rozumnie i urządzić 
się tak, że nie potrzebuję litości, ani 
niczyich łask. Jestem pomimo za- 
szłych wypadków bogatą. Alfredzie, 
nie potrzebujesz pracować dla mnie, 
racz się Chateau Laffitem i Roede- 
rem tyle, ile ci się podoba, na wszyst- 
kie wybryki naszej fantazji nam wy- 
starczy. Trzeba tylko umieć wziąć się 
do rzeczy, a wszystko dobrze pójdzie. 

De Lancy opadł na poduszki powo- 
zu w swym bezmiernym zdziwieniu. 
Troska o materialne powodzenie drę- 
czyła go przez całą drogę, pragnął, aby 
Vivianie na niczym nie zbywało, a nie 
mógł jej nic dostarczyć, bo finanse 
jego były w bardzo złym stanie. Nie- 
spodziewana a szczęśliwa wiadomość 
odebrała mu zmysły, nie posiadał się z 
radości. Ona jest zawsze bogatą! No- 
wina ta byla tak dziwną i nieprawdo- 
podobną, że mu się wierzyć w nią nie 
chciało, 

— A ja tak pragnąłem pracować 
dla ciebie, moja ukochana! — rzekł 
zcicha, nieśmiało — a teraz... teraz 
sam nie wiem, co mam myśleć i mó- 
wić na moje usprawiedliwienie. 

— Nie potrzebujesz nic myśleć, 
ani mówić, Alfredzie, bo mnie tylko 
czynów potrzeba. Usprawiedliwienie 
się jest zbyteczne. wszak jadąc ze 
mną, o tym nie wiedziałeś — odparła 
Viviana klepiąc go łaskawie po ramie- 
po ramieniu. — Będziemy niezmiernie 
szczęśliwi, a pieniądze moje dostarczą 
ystkich przyjemności. Ale 
otóż jesteśmy u bramy hotełu, weź mo- 
ja portmonetkę, zapłać dorożkarzą i 
daj mu z radości hojne na piwo. 

De Lancy odzyskał natyebmiast 


necznego rytmu. Przechodnie spoglą- 
dali na nią z uśmiechem, oglądali 
się przyjaźnie za piękną, zgrabną 
dziewczyną, która jaśniała po prostu 
promienną radością życia. 

— (Czegóż to ludzie gapią się na 
mnie?! — opamiętała się Natasza, gdy 
jakiś starszy jegomość zatrzymał się 
i z uśmiechem patrzył za nią, choć 
dawno go minęła. — Ot, wariatka za 
mnie. Idę ulicą i śpiewam. 

Właściwie było jej wszystko jedno. 
Niech ludzie wiedzą, że spotkała ją 
radość, że się cieszy. Opowiedziałaby 
im chętnie o swoim awansie. Ale prze- 
cież nie można zaczepiać ludzi na uli- 
cy. Przyoblekła się w powagę i zwol- 
niła trochę kroku. 

Co prawda i bez tego nucenia i bez 
radosnego uśmiechu Natasza ściągała 
na siebie badawcze spojrzenia prze- 
chodniów. Zatrzymywały się one na 
niej chętnie. Bo prawdziwą przyjem- 
nością było patrzeć na zgrabną, zbudo- 
waną jak Diana dziewczynę, o wiel- 


kich, czarnych jak węgle oczach, 
kształtnych, niemal klasycznych ry- 
sach, białej cerze, z namalowanymi 


na policzkach rumieńcami. Skończona 
piękność Nataszy nie dała się ukryć 
nawet pod skromną sukienką, pod nie- 
modnym kapeluszem i wyrudziałym 
płaszczem. 


— Sługa uniżony łaskawej pani, 


Natalii Stanisławówny, — rozległ się 
nagle tuż za jej plecami młody, męski 
głos. Š 
— Ach! Pietia, to ty! — zawołała. 
wesoło. — Czy to nie wstyd zaczepiać 


POWIESC ~~~ 
przytomność i siły. Ona go nazwała 
Alfredem! Jego bóstwu na niczym 
zbywać nie miało! Choć raz przecież 
szczerość, bezinteresowność i prawdzi- 
we przywiązanie były nagrodzone tak, 
jak na to zasługiwały. 

De Lancy nie wzdychał długo na. 
próżno, umiał się stać tak użytecznym 
swej bogini, że wkrótce był już nie- 
zbędny. Nie mogła się obejść bez nie- 
go i wynagrodziła wkrótce jego zabie- 
gi, tak pożądaną przezeń, rączką swo- 
ją. Jako Madame de Lancy, ukazywa- 
ła się w niezbyt wykwintnych, ale za 


Myślałam, że to jaki uliczny donżuan... 
— śmiejąc się podała mu rękę. 

— Widzę, że jesteś w dobrym hu- 
morze. 

— I mam do tego powód — wsunęła 
mu poufale rękę pod ramię. — I zaraz 
ci powiem, Piotrusiu, czego się tak 
cieszę. 

— No, no! Ciekaw jestem bardzo! 


— Nie wiesz zapewne, kogo masz 
zaszczyt w tej chwili prowadzić pod 
rękę — zaczęła Natasza ze sztucznym 
patosem. 

— Zdawało mi się, że znam tę oso- 
bę już dosyć dawno. Przypomina mi 
się nawet, że pomagałem jej kiedyś 
piec babki z piasku — uśmiechnął się 
Piotr. 

— Ho, ho! Myli się szanowny pan! 
To już jest prawie zupełnie inna oso- 
ba. Prowadzi pan w tej chwili pod ra- 
mię młodszą laborantkę doświadczal- 
nej pracowni chemicznej przy central- 
nej fabryce konserw — Natasza za- 
trzymała się czekając na efekt swych 
słów. 

— Laborantkę?! — wiadomość ta 
zrobiła rzeczywiście na Piotrze duże 
wrażenie. — Zostałaś przeniesiona do 
działu chemicznego? 

— Tak! — odparła z dumą, ale 
widząc, że spowaźniał i zasępił się 
czegoś, zapytała szybko: — Ale cze- 
muż zrobiłeś taką pogrzebową minę? 
Nie cieszysz się? 

— Nno to jest niby awans — bąk- 
nął niepewnie. 

— I stanowisko lepsze i pensja 
prawie podwójna! — dodała szybko. 


Z ANGIEŁS 
to bogatych i wesoło bawiących się to- 
warzystwach, gdzie ją miano za jedną 
z najbardziej dystyngowanych elegan- 
tek w Paryżu. Mieszkali w ślicznej 
willi, położonej w okolicach Paryża: 
Viviana powoziła sama parą prze- 
ślicznych kont po lasku Bulońskim, 
miała lożę w operze i ogromny kredyt 
w najpierwszych magazynach. De 
Lancy zaś, tańczący tylko tak, jak mu 
jego pani zagrała, pracował nad swą 
sztuką, pod kierunkiem najpierwszych 
powag stolicy i był ze swego losu nie- 
zmiernie zadowolony. 


Ostatnie dni Roherta Sidewing 


Pozostał tylko jeden nieszczęśliwy 
starzec, któremu się coraz gorzej po- 
wodziło: był to Robert Sidewing. Z 
postępem czasu rozpił się na dobre i 
nie było dla niego żadnego ratunku. 


Stracił już wszystko, co tylko miał 
i pisywał napróżno błagalne listy do 
córki, prosząc ją o pomoc i przedsta- 
wiając całą nędzę swego obecnego po- 
łożenia. Zaklina! ją, aby ratowała u- 
mierającego z głodu ojca; Viviana zaś, 
wziąwszy za temat do listu bajkę La- 
fontaine'a, odpisała żartobliwie polne- 
mu konikowi słowami  skrzętnej 
mrówki: „Wciąż 'piewałeś w letniej 
dobie, teraz za to tańcuj sobie". Roz- 
paczał stary po otrzymaniu tego listu, 
bolała go ironia ze strony własnego 
dziecka, był w położeniu bez wyjścia, 
odpisał więc Vivianie, że przyjdzie za- 
bić się u drzwi jej domu, a śmierć je- 
go padnie przekleństwem na nią i na 
jej potomstwo. 

Ale, naturalnie, były to tylko próż- 
ne słowa, bo jakkolwiek życie Boba 
nie było najprzyjemniejsze, to prze- 
cież rozstawać się z nim nie miał by- 
najmniej ochoty. Bywał nawet chwi- 
lami zadowolony, gdy mu się udało 
wyprosić od kogoś penny na troszkę 


tabaki i wódki. 

Gdyby nie ten nieszczęśliwy nałóg, 
nie byłby nigdy doszedł do takiego 
stanu poniżania; był on niegdyś zdol- 
ny i zręczny, ale wódka stłumiła zu- 
pełnie zdolności, odebrała sposób do 
życia i doprowadziła go do nędzy. Te- 
raz stary, bezsilny, nałogowy pijak 
musiał dokonywać życia, jako prosty 
żebrak i być przedmiotem żartów uli- 


czników: 
Ślub Nelly 


Ślub Nelly odbył się podczas jed- 
nego z pogodnych, uroczych dni wio- 
sennych, tych poranków majowych, w 
których cała natura do ludzi się u- 
śmiecha, a które tyle dodają blasku i 
wesoła zaślubinom młodej pary. 

Mowy weselne, przyjęcia, zabawy, 
wszystko idzie łatwiej i z większem 
ożywieniem, gdy słonko rozkosznie 
przyświeca, ciepła, woniejąca atmo- 
sfera rozwesela umysły. 

Gerald i Nelly postanowili ze ślu- 
hem zaczekać aż do końca zimy, prze- 
pędzić ją na słodkich rozmowach i 
wzajemnym wynurzaniu miłości, aby 
właśnie taki wiosenny poranek zaja- 
śniał nad ich głowami, gdy odejdą od 
ołtarza. 


KIEGO 


szenko? 

— Tak! Cóż w tym dziwnego! Prze- 
cież.on jest szefem personalnym. 

— Drań! — mruknął Piotr. 

— Co mnie to obchodzi? Z nim 
przecież nie będę miała żadnej stycz- 
ności. On jest od tego, więc mnie zam 
wiadom. Nie rozumiem, Pietrek, 
czego robisz ponure miny i psujesz mi 
radość. 


— To nie jest w porządku! — cią- 
gnat swe ponure myśli Piotr. — Pra- 
cownicy w oddziale chemicznym mu- 
szą mieć odpowiednie wykszłałcenie, 
fachowe przygotowanie. A ty prze 
cież... 

— Głupiś, Pietrek! Wybacz szcze- 
rość. Fabryka pracuje teraz w zdwojo- 
nym tempie, bo dostaliśmy nowe za- 
mówienia. Przyjmuje się nowych pra- 
cowników. Nie mają na razie wykwa- 
lifikowanych sił, wybierają więc co 
zdolniejszych robotników i powie- 
rzają im odpowiedzialniejsze zadania. 
Zresztą, mój kochany, nie święci garn- 
ki lepią. Nie mogę całe życie kleić 
etykietek na pudełka. Dam sobie radę. 
Poduczę się i będę lepszą specjalistką, 
niż niejeden uczony chemik. 

Piotr nic nie odpowiedział, ale też 
się nie rozchmurzył. Szli w milczeniu. 
Szczęściem dochodzili już da domu. 

— (óżeście tacy zasępieni? — po- 
witała ich Zofia. Wasiliewna. — Po- 
kłóciliście się znowu. 


| — Czy zawiadomił cię o tym La- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= ü 


Ślub odbył się w kaplicy świętego 
Jerzego przy Hanover-Square, gdzie 
już setki młodych par połączone, ale 
wątpliwość zachodzi, czy choć jedna. 
z nich była szczęśliwsza od tej która 
obecnie, oświetlona przed ołtarzem 
przyćmionym przez kolorowe szyby 
światłem, klęczała Nelly w swej bia- 
łej sukni, w wieńcu z pomarańczowych 
kwiatów i koronkowym welonie, była 
podobną raczej do anioła, niż do ziem- 
skiej istoty. Prawdziwa miłość, u- 
piększająca nawet zupełnie pospolite 
twarze, dodała niewypowiedzianego 
uroku i blasku jej dziewiczej piękno- 
ści. Szmer uwielbienia rozszedł się 
wśród tłumu, gdy się ukazała wzru- 
szona, blada, lecz tak rozpromieniona 
t szczęśliwa. 


Uklękła na stopniach obok swego 
ukochanego i w chwilę potym została 
jego żoną. Kochali się tak bardzo, że 
miłość opromieniła. im życie i czyniła 
ziemię podobną do wymarzonego ra- 
ju. W kilka godzin później, gdy się 
już śniadanie i mowy pożegnalne skoń- 
czyły, Nelly, ubrana w -śliczny pódróż- 
ny kostium, wsiadła, wsparta na ra- 
mieniu Geralda, do czekaj. 
nich powozu, a przejeżdź: 
Regent-street, pokazała mu m cé, 
którym się pierwszy raz spotkali. 


— Tak moja, jedyna — szepnął, 
spoglądając na tłum, przesuwający 
się obojętnie przez to tak drogie dla 
nich miejsce, podczas gdy główka Nel- 
ly pochyliła się niżej na jego ramię — 
tak, tuśmy się spotkali i tu się rozpo- 
częła idylla, uroczy poemat naszego 
życia. Zdarzenie to było dla nas 
szczęśliwe, bo ręce, które cię wtedy 
podniosły z rozpalonego bruku, maja 
teraz prawo serdecznie utulić cię i 
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i Rewelacyjny cykl reportaży „Orędownika' 


arawana bladych włóczęgów 


Ucieczka Matwiejki z więzienia (zeki... 


W Saratowie nad Wołgą, jak w ca- 
łej Rosji, pełno było włóczęzów. Zgłod- 
njali lui , na pół ubrani, wynędz- 
niali, włóczyli się po ulicach, żebrzą: 


Spali po parkach, bramach, pod mo- 
stami.... Byli mocno zarośnięci, brud- 
ni i odarci. 3 

Bezdomni. 


System bolszewicki w miejsce „bur- 


/jnych stanów“ twor warstwę 
bezdomnych włóczęgów 
Tułali się po całej Ros Rodziny 


, domy popalono.... 
1 Nie nie wiązało 
ich ani z ludźmi ani z ziemią. 

Każdy, kto w trwodze uchodził, 


u- 


nosząc z sobą swe życie, stawał „się 
włóczęgą. Domem od tej chwili była 
mu ulica, żywności nieraz dostarczał 
śmietnik. 

Matwiejko, który uchodził z rąk 
moskiewskiej czerezw i, zetknął 
się w Saratowie z wlóc . Ze- 
wnętrznie nie wiele różnił się od 


nich. „Zaprosili go do swego „hotelu 
częgów”"... Posz rętymi uliczka- 
mi.... W ślepym zaułku zawalonym 
cegłami stała na pół zburzona cer- 
al Obok niej stała drewniana 
zwonnica.... Towarzy! Matwiejki 
szedł pewnie przez gruz i rumowiska, 
Dotart do drewnianej dzwonnicy cer- 
kiewnej. Obejrzał się w koło i usunął 
ruchomą deskę w ścianie. Razem z 
Matwiejką wpełznęli do wnętrza od- 
krytej jamy, czworakach posuwali 
się w ciemnościach, nisko schylając 
glowy, by ich nie rozbić o wielkie mo- 
drzewiowe belki, Wreszcie dotarli do 
„izby“, która służyła ludziom nieszczę- 
śliwym za kryjówkę i mieszkanie.... 
Podłoga w dzwonnicy była wyścieła- 
na słomą. U pułapu na belce wisiał za- 
kopcony kaganek.,.. Na podłodze le- 
żeli zmęczeni ludzie. Tu w tej dzwon- 
nicy w ukryciu przed  bolsz kami 
chroniły się ofiary rewolucji i żydo- 
bolszewickiego terroru. Wspierali się 
jak mogli. Dzielili czym mieli. 

7 Wśród tych bezdomnych 
gów można było spotkać przedstawi- 
cieli w: h stanów dawnej Rosji, 
od zamożnego niegdyś arystokraty do | 
prostego wyrobnika, 

W dzwonnicy cerkiewnej Matwiej. 
ko przebył kilkanaście dni. Rana po- 
strzałowa w nodze wygoiła mu się zu- 
pełnie.... Postanowił ruszyć w dalszą 
drogę do Polski.... Przebrał się za ro- 
syjskiego „burłaka* i poszedł na dwo- 
rzec. Tam wślizgnął się do pierwszego 


włóczę- 


pociągu... i w budce konduktora za- 
czął swoją ż 
Na najbl stacji, gdy pociąg się 


zatrzymał, obsługa kolejowa spostrze- 
gła go i usunęła, grożąc aresztowa- 
niem.... 


Wszedł więc pod wagon i tam przy- 
czepiony do podwozia, odbywał dalszą 
podróż ,.. Piasek zasypywał mu oczy, 
głowa pękała od przeraźliwego stuko- 
tu kół.... Rana na nodze na nowo po- 
częła się jątrzyć, 


Między Konotopami a Homlem na 
małej stacyjce Matwiejko wypełznął 
z pod wagonu i postanowił za wszelką 
cenę wypocząć. Na bocznym torze sta- 
ły towarowe pociągi. Matwiejko zaj- 
rzał do jednego wagonu. Było pełno w 


„Niech żyją kaliskie dzieci!” 


Echa wycieczki poznaniaków w Kaliszu 


Poznań, 21. 6. — Przyjazd z Kali- 
sza pociągu popularnego zorganizowa- 
nego przez wydawnictwo „Kuriera Po- 
znańskiego* i „Orędownika”, był zno- 
Ż ką manifestaci przyjaźni 
kaców dwu miast wielkopoiskich. 

Mimo bardzo wczesnej pory na awo- 
zec w Poznaniu stawiło się bardzo 
liczne grono znajomych uczestników 
wycieczki. oraz tych, którzy z wyjazdu 
zrezygnować musieli wskutek braku 
biletów. Na dworcu wszystkim wy- 
cieczkowiczom rozdawano tygodnik 
naszego wydawnictwa „Nowiny Po- 
świąteczne”, w którym znajdował się 
szczegółowy opis spędzonego przez po- 
znaniaków dnia w Kaliszu, Artykuł 
ilustrowany był specjalnymi fotogra- 
fiami. 

Uczestnicy zmęczeni i pełni wrażeń 
z odbytej wycieczki rozjechali się do 
domów. 

W ciągu całego dna nadchodziły do 
naszych redakcyj liczne telefony, wr 
których uczestnicy wycieczki dzięko- 
wali nam za umożliwienie im zonacze- 
nia i poznania Kalisza. Wszyscy oni 
z prawdziwym entuzjazmem wyrażali 
sie o samym mieście i jego pięknych 
zakątkach, oraz o niezwykłej a ujmują- 
cej serdeczności kaliszan. Nawet „eg- 
zotyczny'* widok Żydów nie psu: wcale 


humoru, gdyż oglądano ich, jako cle 
kawe nabytki, kóre niebawem przejdą 
do przeszłości, 

Olbrzymia ilość uczestników spe- 
cjalnie podkreślała niezwykle piękny 
pcpis dzieci kaliskich w sali Teatru 
Miejskiego. Należy podkreślić, że po- 
pisy śpiewacze dzieci szkół powszech- 
nych w Kaliszu stały na bardzo wyso- 
kim poziomie. Oprócz kilku pieśni lżej- 
szych, wykonano utwory bardzo trud- 
ne i wymagające dużej rutyny śpiewa- 
czej. Zaprezentowany publicznosci chór 
imponował karnością a następnie do- 
borem głosów. 

Materiał ten wyzyskany został przez 
pedagogów bardzo umiejętnie i tym się 
też tłumaczy fakt, że podobny chór 
rzadko kiedy się spotyka. Nie ustępo- 
wał w niczym rutynowanym chórom 
deświadczonych śpiewaków. Poza tym 
imponować musiała interpretacja wy- 
konanych utworów oraz frazowani 
Z wyników pracy kierownicy połączo- 
nych chórów mogą być naprawdę 
dumni. 

Wykonanie popisów tanecznych 
kaliskich szkół powszechnych stało na 
wysokim poziomie artystycznym. Z 
jednej strony złożył się na to talent 
dzieci a nastepnie praca pedagogów. 
Wynika z tego, że ten dział kształce- 


Manifestacja akademików pomorskich w Toruniu 


W Toruniu odbył się w sobotę i w niedzielę ubiegłą dwudniowy zjazd akademic- 


kiej młodzieży pomorskiej ze wszystkich wyżs: 
branie plenarne odbyło się w. sobotę o godzinie -1 
Jako delegat Uniwersytetu Poznańskiego przybył prof. dr Silnicki. 
lẹ obradowały sekcje: mniejszościowa, gospodarcza i ogólna. 
tej akademii przemawiał m. in. entuzjastycznie witany ks. senator Bolt. 
ademików Pomorza był olbrzymią manifestacją 

Na zdjęciu fragmenty z uroczystego zjazdu 
enie wieńca przed pomnikiem Kopernika — poczet Młodzieży W 
skiej — przedstawiciel Senatu Akademickiego U. P., prof. dr Silnicki. 


inteligencji pomorskiej. 
zł 


ych uczelni polskich. Pierwsze ze- 
w wielkiej sali Dworu Artusa. 
W sobotę i w 
W niedzielę 


uczuć narodowych 


nim słomy. Wdrapał się do środka, za 
szył w rów wagonu i zagrzebał w sło- 
s Zmęczony momentalnie za» 


snął. 

Ze snu zbudziło go rytmiczne ude- 
rzanie kół o szyny. Pociąg był w ru- 
chu; a wagon zamknięty! 

Po kilku dniach pociąg się zatrzy- 
mał.... Miano do niego załadować od- 
dział bołszewickiej armii, W czasie 
przeglądania wagonów znaleziono Ma- 
twiejkę na słomie. 

Był już zupełnie bez sił.... Rana w 
nodze otworzyła mu się na całą szero- 
kość.... Wargi paliła gorączka. Zażą- 
dano od niego papierów. Nie miał, Po- 
dał się za burłaka z nad Wołgi. 

Aresztowano go i odstawiono do 
więzienia do Homla.... Po kilku jed- 
nak dniach musiano przekazać go do 
szpitala, gdyż stan jego zdrowia z każ- 
dą chwilą był coraz groźniejs + 

W szpitalu zamknięto go w oddziel- 
nym pokoju:... Nad chorym obok war- 
townika czuwała „towarzyszka“ Olga. 

Jak Matwiejko wracał do zdrowia, 
„towarzyszka“ coraz dłużej przebywała 
w jego pokoju... Między pacjentem a 
pielęgniarką zawiązał się flirt. Jedy- 
nym teraz jej pragnieniem było, aby 
Matwiejko pojechał z nią na Kazań, w 
jej ojczyste strony. 

Pewnego dnia przyszła do szpitala 
blada. Oświadczyła Matwiejce, że z 
Moskwy nadeszła wiadomość o jego 
ucieczce z więzienia Czeki.... 

Przed Matwiejką znowu stanęło 
widmo śmierci. 

i KELLY. 
i: (Ciąg dalszy Nastąpi). 
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nia dzieci w Kaliszu spoczywa w rę- 
kach doświadczonych i rutynowanych. 
Układu poszczególnych tańców nie po- 
wstydziłyby się zawodowe balety. 

Dzieci tańczyły pięknie, z natural- 
nym wdziękiem, zyskując sobie żywio- 
łowe brawa całej sali. Nie dziw więc, 
że na zakończenie popisów publiczność 
wznosiła okrzyki: „Niech żyją dzieci 
kaliskie!“ i 

Entuzjastyczne: głosy poznaniaków 
o pobycie w Kaliszu świadczą, jak bar- 
dzo ujął ich prastary gród z nad Pro- 
sny. Nie wątpimy, że pierwsza ta wi- 
zyta zacieśni jeszcze bardziej więzy 
przyjaźni między obu wielkpoolskimi 
miastami, s 

Jak się dowiadujemy, wśród społe- 
czeństwa kaliskiego zrodziła się myśl 
urządzenia „rewizytowej* wycieczki do 
Poznania. Jeśli projekt ten przyobleczę 
się w czyn, to Poznań napewno zgo 
tuje kaliszanom serdeczne przyjęcia 


Humor 


Takkże sensacja 


to ma być karzeł? 
wzrost! 
nie w naszym muzeum 
do największych sen- 
ższy karzeł świata. 


— MiG Przecież 


ma niemal norma] 


sacyj: to jest najw 
Złośliwość 
— Kasia dała się fotografować. 


Zdaje 


się, że fotografia jest nadzwyczaj po- 
dobna. 
— Dlaczego? 


— Bo nikomu jej nie pokazała, 


Jaki ojciec, taki syn 


— Tatusiu, przypominasz sobie tę hi- 
storię, którą mi opowiadałeś, jak to cię 
wyrzucili ze szkoły? 

— A tak. 

— Jak to niektóre 
się później... 


rzeczy powtarzają 


Dobra rada 


— I jakąż radę dał ci wuj? 

— Powiedział; Obracaj się w towarzy- 
stwie tylko ludzi uczciwych, Tych naj- 
łatwiej oszukać. 


U doktora 
— A proszę mi jeszcze powiedzieć, kie- 
dy się pan najbardziej poci 
— Przy płaceniu honorarium, 
doktorze. 


panie 


Tajemnice mężów 
— Nie mów mej żonie, że pożyczyłem 
od ciebie piątkę, | - 
— Nie powiem, Ale i ty nie powiedą 
mej żonie, że miałem tyle pieniędzy, 


